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Woina dom ow a w  Austrii wre
(Od naszego kóWspondenta wiedeńskiego)

Wiedeń, 13 lutego 1934
W  chw ili kiedy te słowa piszę, mięs za się 

iw stuk maszyny do p.sarnia h»ik armat, dola­
tujący z dalszych obwodów W iednia, W alk i 
ciągle jaszcze się toczą, krew  cnągle jeszcze się 
leje. Od wczoraj przedpołudniem, od przedpo­
łudnia 12-go lutego 1934, który krwawem* 
zgłoskami zapisze się w  hi-storji Austrji, wre 
w  Austrji wujna domowa. Trzydzieści sześć 
godzin „ty lko1 —  ale tych trzydzieści sześć go- 
Jzin w ydaje się być wiecznością. Trzydzieści 
sześć godzin przelewu krwi, rozpaczlj wej w a l­
ki, salw karabinowych, grzechotu karabinów 
ma=zynowych, armatniej kanonady. I jeszcze 
nie koniec. Jeszcze wre walka uliczna, tu i tam 
nagle wybuchając, jeszcze trzyma się Schutz- 
bund w zeregu kompleksów domów gm iny 
wiedeńskiej, jeszcze nie jest zdobyty przyczó­
łek pod Floridsdorfem  (21-szy obwód W ie ­
dnia), jeszcze wrą walki w  szeregu m iejscowo­
ści prowincjonalnych.

Gdy wczoraj na parę minut przed dwunastą 
wszystkie tramwaje nagle stanęły, gdy .prąd 
elektryczny został wyłączony i ulicami mia£ła 
poczęły pędzić auta ciężarowe z uzbrojonemi 

i od »tóp do głów  żołnierzami i Hełm wehrą, 
gdy poczęły się rozchodzić pierwsze wieści o 
krwawym  szturmie na dom robotniczy w  L in - 
ru i  o oburzeniu wśród socjaldemokratów w ie ­
deńskich. rdawać się mogło, że jednak do naj­
gorszego: wojny domowej nie dojdzie. W  Au­
strji już nieraz w  ciągu ostatniego czasu sy­
tuacja była na ostrzu miecza i kończyło się na 
niczem. Tym  razem by ł jednak optymizm nieu 
zasadniony. T ym  razem zostali i pesymiści 
przez rzeczywistość zdystansowane

To, co się od wczoraj w  Austrji dzieje, jest 
beznadziejną walką partji robotniczej, walką 
do ostatka, walką do ostatniej kropli kwi. Jak- 
kolwiekby się kto zapatrywał na oddawna juz 
w  Austrji istniejącą silną kontrowersję m iędzy 
lew icą a rządem, przyznać musi każdy że au- 
strjacka socjaldemokracja jest z zupełnie in­
nego materjału nóż naprzykład niemiecka. So­
cjaldemokraci austrjaccy um ieją za  swoje prze 
konania i —  umierać. T o  musi im  przyznać 
nawet polityczny przeciwnik.

Czy dzień dwunastego lutego 1934 będzie 
punktem zwrotnym w  historji Austrji, p rzy­
szłość •—  już ta najbliższa —  okaże. A le d lą  
austrjackjej socjaldemokracji a także dla so­
cjaldemokracji całego świata będzie ona po 
wsze czasy czarnym dniem klęski. Stronnic­
two, potężne, mocne, dumne, szafujące nieo- 
graniczor.emi środkami, posiadające niebyle- 
jaką tradycję, zostało rozwiązane. Ratusz w ie ­
deński, czerwona tw ierdza „austro-marksś- 
stów4, został obsadzimy przez wojsko 1 H eim - 
wehrę. Na ratuszu zatknięta została bi ałozielo- 
na flaga Heim wehry —  w  ratuszu samym 
urzęduje komisarz rządowy, minister Schmltz.

Burmistrz W iednia Seitz, jak i ci wszyscy 
przywódcy socjaldemokratycznego stronnictwa, 
którzy nie uciekli zagranicę, zostali aresztowa­
ni. Taksam o wszyscy sociąu demokratyczni
członkowie parlamentu, rady gminnej dd. Pa- 
ręset członków Schutzbundu, wziętych do n ie­
w oli w  czasie walk, postawionych zostanie pod 
sąd dważny. Kompleksy ulic, w  których 
Schmzbund jeszcze się trzyma, bombardowa­
ne są przez artylerję. Po  stronie rządu wynosi 
liczba zabitych dotychczas (a w chwili, gdy te 
słowa piszę, walki dalej się toczą) przeszło 
dwudziestu. Po stronie rewolucjonistów conąi- 
mnjej pięć razy tyle, albo jeszcze więcej. Jak 
słychać został dom robotniczy w  Ottakringu 
przemieniony w gruzy przez ogień artyleryj­
ski. Resztki tam walczą* ego SchuUbtundu schro 
ndy się do piwnicy, gdzie zostały zasypane. 
Osłbanh&f jeszcze obsadzony przez socjaldemo 
kratów, ale jak długo? W alka  jest beznadziej­
na.

W alka  jest beznadziejna, cała rewolucja 
była beznadziejna. Schutzbund mimo, iż jest 

rozwiązany dr-ała nielegalnie dalej zachował

swoją sprawność i liczebność. Am unicji i b ro ­
ni, me wyłączając karabinów maszynowych, 
nie. brak mu. Jak i męstwa A le że wojna już 
dziś jest przegrana, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Odkładanie definitywnej kapitu­
lacji może za sobą pociągnąć tylko dalsze o fia ­
ry  w  ludziach. Ą. o fiar tych jest już dotychczas 
niemało.

Na froncie marksisiycznym w ygryw a zatem 
rząd batalję. Faszyzacja Austrji jest kwestją. 
czasu. Socjaldemokratyczna parija Austrji, 
która walczy obecnie z bronią w  ręku o socjal­
demokratyczne idee na całym świecie, a nie- 
tyiko na odcinku austrjackim, jest zdławiona 
Czy rząd austrjacki zabierze się teraz równie 
energicznie do swojego drugiego wroga, który 
jest zarazem wrogiem niezawisłości Austrji: 
do hitlerowców?...

Dr SZYM ON W O L F

W  numerze jutrzejszym —  dalsze listy naszych 
korespondentów wiedeńskich dra Wolia i dra J. 
Finkelsteina. ■

Dec^dipcy Mi na cmentirzu
Po drenie Schutzbundu wałcza — kobiety

Wiedeń, 15. 2. (PAT). Według ostatnich mel­
dunków sytuacja w Austrji przedstawia się nastę­
pująco:

W  całym kraju panuje spokój.
Jedynie w samym Wiedniu dochodzi do drobny ch 
starć. Oddziały Schutzbundu znajdują t ę  vi roz­
sypce. Znaczna część ^cbutzbundewców poddała 
się. W  dzielnicy Simmering trzymali s«ą Łcńutzbun. 
dowcy przez 2 dni na Górze Laberg, gilzie zajęli 
budynek, jak stwierdzono obecnie betonowany. — 
Wyparci wczoraj wieczorem ogniem armatnim z ich 
pozycji, Bchutzbunifowey, korzystając z ciemnoś­
ci nocnych schronili się na Cmentarz centralny 
gdzie prawdopodobnie dziś

nastąpi walna rw.praw-*.
Już od wczesnego raan słychać gdzieniegdzie 
strzały karabinów maszynowych. We wczoraj­
szych walkach na Górze Laberg zginęło 17 człon 
ków Heimweluy, W  pobliżu Floridsdori rozgrywa 
fci się również do późcegc wieczoru walka: Arty- 
lerja ostrzeliwała budynek miejski poć nazwą 
Goethehoff. Dom teu w aocy spłonął.__________

Dziś w nume^e:
POSEŁ DR. THON: Żydowski bilans dyskusji 

budżetowej.
Vlr: Okruchy ae stołu obrad budżetowych.
(b): „Tylko —  człowieczeństwo".
Prez. Doumergue mówi... (List z Paryża).
(K): Tragedja Austrji.
PRZEGLĄD FILMOWY.

W  dzielnicy Meidling członkowie SchufzbtmdJ 
zatarasowali się w domu miejskim pod nazwą Be- 
belhoff. Scliutzbundowcy rzucali na poheję granaty 
ręczne. Po stronie Schutzbundu walczą również 
i kobiety.

Wczoraj wieczorem u sekretarza stanu spraw 
bezpieczeństwa Karwińskiego zjawił się dowódca 
Schutzbundu kilku dzielnic wiedeńskich Korba! i 
poddał się: oświadczając zarazem, że występuje Z 
partji socjal-demokratycznej. Rewizje poi oyjnc wy 
kazały że Schutzbund rozporządzał olbrzymim aa» 
parem broni. W  warsztatach kolei elektryczny 
znaleziono kilkanaście karabinów maleinowych 
wielką ilość amunicji W  dniu wczorajszym wuj. 
ska rządowe wzięły około 2.000 jeńców Łi

• * • ■
Wiedeń, 15. 2. (PAT). Na wezwanie kanclerza 

Dollfussa zgłaszają się liczni członkowie Schufe. 
bandu, którzy oddają broń i płoszą o przebucras 
nie. Część schutzbundowców trwa w dalszym e- 
porze. W  kiemnkn cmentarza centralnego odesady 
oddziały wojska.

Słychać, że w okolicach cmentarna i w pobliżu 
Lsńberg okopało się około 1200 członków Schfltz 
bundowców.

e • • 'W;
Wiedeń, 15. 2. PAT. Godz 12-ta W  Wiedniu pa­

nuje spokój. Ruch uliczny bardzo ożywiony. —  
Wszystkie przedsiębiorstwa, tak miejskie Jak i 
prywatne są czynre. Pierwsza dzielnica miasta 
jest jeszcze ciągle strzeżona przez policję, która 
legi ty myje przechodniów. Aprowizacja miasta jest 
aapewalona.
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Ceny od 50 groszy.

i polskie w Moskwie
E odniesiono do godne id ambasad

&sdsś!!icvi:e stosunków polsko-sowieckich
Moskwa. 15. 2. (PAT ). O godzinie 18.30 odbyła

się u p. ministra Becka konierencja prasowa, na 
kióicj ccręczono dzieuniifaftom następujący współ 
ny kominukajj polskosowieckij Trzydniowa wizy. 
ta ministra spraw zagranicznych Rzpłitej Polskiej 
Pana Becka w Moskwie dała jemn i komisarzowi 
ludowemu spraw zagranicznych Litwinowowi moi 
ność o ci ii y  ci a kilku diugich rozmów. W  czasie tych 
rozmów obaj ministrowie rozważyli zarówno o. 
jgojno-polityczną sytuację międzynarodową, jak i 
wypływającej z nici międzynarodowe zagadnienia. 
v  szczególności te/.y, które ineresują, lub mogą 
Interesować Rzpliią Polską i ZSSR. Wymiana zdań 
między ministrem Beckiem a komisarzem ludowym 
Litwinowem wykazała wspólnotę poglądów w od- 
niesieniu do wielu tych zagadnień i kwestyj oraz 
trwale zdccydowaie reprezentowanych przez nich 
rządów kontyuowania dążeń w kierunku dalsze, 
go polepszenia wzajemnych stosunków pomiędzy 
Rzpltą Polską a ZSRR oraz w kierunku zbliżenia 
społeczeństw obu państw, czego podstawą są za- 
warie między obu państwami pakty o nieagresji 
i  konwencja o określeniu napastnika, działaniu 
których uznano za wskazane nadań możliwie dht 
gotrwaly charakter.

W  duchu tych aktów oba rządy gotowe są 
współpracować ze sobą w sprawie zachowania i 
umocnienia ogólnego pokoju, zwracając w tej 
współpracy specjalną uwagę na zachowanie po­
koju i normalnych stosunków w bbżej interesują- 
cej je wschodniej części Europy.

Biorąc pod nwagę obecny stan stosunków polko 
sowieckich oraz wzrastające możliwości i znaczę, 
nie międzynarodowej współpracy obu państw mi­
nister Beck zaproponował w imienin swego rządu 
podnieść wzajemne dyplomatyczne przedstawi­
cielstwa obu państw w Warszawie i Moskwie dc 
godności ambasad.

Komisarz Litwinow przyłączył się całkowicie do 
zdania ministra Becka i w imieniu swego rządu 
przyjął tę propozycję.

Wielki sukces moralny Doumerguea
w parlamencie

premier wzywa do rozelmu politycznego
Paryż, 15. 2. PAT. Wrażenie odprężenia poli­

tycznego, jakie można było wyczuć we wczoraj- 
szycn rozmowach kuluarowych, potwierdziło dzi­
siejsze posiedzenie zarówno Izby deputowanych, 
jak i Senatu.

Posiedzenie Izby rozpoczęło się odczytaniem 
deklaracji nowego rządu przez prsmjera Doumer 
gne‘5. Gdy premier wszedł na trybunę zerwały 
kię oklaski zarówno z prawej jak i lewej strony 
Izby Jedynie 5 deputowanychc komunistycznych 
usiłowało wywołać awanturę, jednak ich okrzyki 
8»? wjmąrjN 'oku obrad.

rady mhiktrów wśród ogólnego skupie­
nia na v,-sienie n v j  drklaracji oświadczył, iż rząd, 
«a  czele f c : stoi, ma nu celu prsedewszyst- 
kfem uSpiwwad-młe do rozejntc pomiędzy Stron­
nictwem:! T-j tak tragłęznycJs i bolesnych wyda- 
rzenlacS cafelTich dni należy przypoi it . jć  —  po­
wiedział Dc-rmergne i *  rozełm ten odpowiada 
4y.’ se,ntCfK caTego kraju i bsptameątu.

PufŃenszyttkta* Lfe&wyocgnto powmsa

Moskwa, 15. 2. P A T  Dzisiaj wieczorem odbyła 
się w  poselstwie polskiem konferencja prasowa z 
udziałem przedstawicieli wszystkich pism sowiec­
kich oraz akredytowanych w Moskwie korespon­
dentów zagranicznych. Zagająjąc konferencję mi­
nister Beck oświadczył, żc stosunki polsko So­
wieckie są w stanie systematycznej i metodycznej 
poprawy. Etapy polepszenia wzajemnych 6tosun 
ków są oznaczone pTzez dokumenty dyplomatycz­
no. Pan minister Beck wyraził zadowolenie z na­
wiązania, osobistego kontaktu z komisarzem lu- 
dowym Litwinowem, oświadczając, że kontakt ten 
przyczyni się do dalszego pogłębienia przyjaa 
nyćh stosunków. Jestem przekonany — oświad­
czył min. Beck —  że opinja publiczna w Polsce 
ustosunkuje się jakuajlepioj do dzieła zbliżenia po 
między obu państwami Zagadnienie stosunków 
polsko-sowieckich było zawsze przedmiotem głę­
bokiej uwagi w Warszawie. Dokonaliśmy z korni 
sarzem Litwinowem pracy pozytywnej, która ma 
na celu stabilizację pokoju. Słowo pokój —  o- 
świadczył minister Beck —  w  moich netach. jako 
byłego kombatanta, nie jest frazesem, lecz reki­
nem pojęciem. Normalizując stosunki między pań­
stwami sąsiadującemu z so-oą, żem samem doko­
nujemy ważnego dzieła dla rekonstrukcji stosun 
ków międzynarodowych. Generacja powojenna u- 
lega często zwątpieniu i pesymizmowi. To też ka­
żdy odpowiedzialny kierownik polityki zagrąnicz 
nej powinien korzyBtać z każdej pkazjŁ aby rea 
lizować dzieło zbliżenia międzynarodowego.

Minister Beck podkreślił doniosłość normaliza 
cji stosunków sąsiedzkich dla dzieła powszechne­
go pokoju i wyraził zadowolenie, że poglądy rzą 
du polskiego spotkały się a całkowitem zrozumie­
niem kierowników sowieckiej polityki, w szcze 
gólnośti komisarza Litwinowa.

Kościół katolicki potępia 
ideologie rasizmu

W Watykanie zosi.-iiy ogłoszone (lwa dekrety 
gwięli-gc Officjmu. potępiające i umieszczające na 
indeksie książek zakazanych pracę Alfreda Ro­
senberga „Der Mythus des zwanzigsten Jahrhun-
derts" i pracę Ernesta Bergmanna „B ie ńeutecne

sowieckie w  Warszawie
Nationalkirche".

Potępienie książki Rosenberga nastąpiło skut 
kiem okazanego w niej lekceważenia i odrzucam.* 
wszelkich dogmatów Kościoła katolickiego, a na­
wet podstaw religji chrzcścijaiBRiej, propagandy
za- koniecznością stworzenia nowej religji i  ko­
ścioła germańskiego, dalej skutkiem głoszenia za­
sady. że dziś powstaje mityczna wiata kiwi, skąd 
ma wypływać także nauka, że krew północna sta­
nowi taką samą wartość, że zastąpić może Sakra­
menty, a nawet je przewyższyć.

Co do książki Bergmanna dekret wyjaśnia, że 
autor propaguje konieczność odrzucenia wiary w 
Chrystusa, wiary w laskę Bożą. i stwieidzs. że wia 
ra chrześcijańska, a zwłaszcza katolicka jest wy­
łącznie tworem kultury semickiej i rzymskiej, a
przeto jest przeciwną ideologji germańskiej. Berg­
mana twierdzi, że Stary Testament grozi młodzie­
ży germańskiej niebezpieczeństwem moralnem, a 
chrześcijańskie pojęcie miłosierdzia prowadzi do 
degeneracji (!) narodu, albowiem bierze w obronę 
chorych i słabych fizycznie, pozwalając im na two 
rżenie potomstwa. Krew i rasa są czynnikami wy­
łącznej gwarancji postępu kultury. Pozatem Berg­
mana uważa, że trzeba stworzyć nową religję, 
przeciwstawiającą wierze w Boga osobowego, czy­
sty ateizm lub panteizm. Wszystko to razem jest 
przeciwne nauce i cywilizacji chrześcijańskiej.

nać swego dzieła sprawiedliwość. Rozejm i ipo- 
wrót spokoju pozwolą na to całkowicie w atmo­
sferze beznamiętnej, ale ze stanowczy decyy.ją od­
nalezieniu i ukarania winnych, bez gzględn na to, 
kim oni będą. Obok zadania, jakie zna wykonać 
sprawiedliwość, istnieje inne, również nie cierpią 
ce zwłoki: sanacja moralna, która wymaga kom 
petencji i poczucia autorytetu u tychc, którzy rzą 
dzą, a poszanowania władzy ze strony rządzo­
nych.

Kończąc, Doumergne zwrócił się do Izby z we­
zwaniem: Żądamy, abyście nam udzielili całego 
waszego poparcia —  w interesie ocalenia Princji, 
obrony instytucyj parlamentarnych i swobód re- 
puniikańskich Kraj na&c żjiwsze potrafił w  godzi­
nach najbardziej krytycznych stanąć na wysoko! 
Cci zadania Dzisiaj jest to właśnie konfe&snic Wle- 
rzyymy, iż potraficie to zrozumieć i okażecie nam 
pomoc. Prossę, ,cby£c!e mieli podobno zaufanie do 
nas.

Prawie każdo zdania deklaracji oklaskiwana hjr-

Sledttto w sprawie zabójstwa 
Arlesorowa

Jana, 15. 2. ZAT- W  dalszym ciągu przęsłu- J 
chama Abdul Mędżhja ad>v. Samuel wskazał 
na szereg dalszych rozbieżności w  jego zezna­
niach oraz na kilka szczegółów o których nie 
wspomniała ani p. Arlosorow and też inni 
świadkowie.

Następnie kapitan Rice, który prowadził śle­
dztwo w  sprawie Arabn Issa Darwisza odczy 
tał swoje notatki z przebiegu dochodzenia, któ­
re zawierają interesujący djalag m iędzv Me- 
dżidem a Dhrwjszem, który m iał zgodnie z  
pierwszem a później cofniętcin zeznaniem strze 
lać do dra Arlosorowa. Gdy kapitan Rice od -. 
Czytał tę część notatek, gdzie Medżid ośw iad ­
czył, iż zapytał Stawskiego j  Rosenbłatta czy 
dęiałhja, p, myśl instrukcji Achimeira, ten osta 
tni zerwał się z  ław y i zawołał: jesteś kłamcą 
i  mordercą.

Egzekutywa S onfstyczna 
przeciwko wprowadzeniu 
podatku dochodowego

Jaffa, 15. 2. ŻA T . Przewodniczący Egzekuty­
w y Agencji Żydowskiej dr. Ruppin i członek 
Egzekutywy Czertok odbyli dłuższą konferen­
c ję  z p. Huntingtonem, brytyjskim  doradcą ko­
m isji <jla spraw podatku dochodowego miano­
wanej ostatmo przez rząd palestyński. Członka 
wie Egzekutywy wyczerpująco om ów ili z p. 
Huntingtonem stanowisko Agencji Żydowskiej 
wobe< podatku dochodowego. Jak się dowiadu 
je  ŻAT-na, Agencja Żydowska w  dalszym cią 
gu zajmuje negatywne sta nowi sho wobec po­
datku dochodowego z tych samych względów, 
jakie przed rokiem wyłuszczył ówczesnv kie­
rownik polityczny Agencji Żydowskiej błp. dr 
Arlosorow.

m

io zarówno przez prawicę, jak i deputowanych le­
wicy, z wyjątkiem skrajnej lewicy. Gdy Doumar- 
gue opuszczał trybunę, cala izba wstała i zgoto­
wała ffln długotrwałą owację.

Posiedzenie Senatu odbyło się w równic pod* 
aiosłym nastroju.

'i
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Hitlerowcy austriaccy proponują Hsuu 
wehrze wspólny tronf —  przeciw

Wiedeń, 15. 2. (ŻAT). Korzystając z wytworzo 
nego chaosu, oazi aostrjaccy zwrócili się do Heim- 
wd»Jr a propozycją „otworzenia Jednolitego frontu 
Hehnwehry i naród, socjalistów dla walki z Ży­
dami*1. Czołowy organ aostrjackkh aarodowyen 
socjalistów „Oesterreichischer Beobachter" po­
święca tej propozycji artykuł wstępny, stwierdza 
jąe, śe rzeczywistym wrogiem Aostrji jest żyd (?). 
L Dyrektor vafi Żydów aostrjackidi radca dr. 
Maks Lenk złożył wobec przedstawiciela ŻAT ej 
następujące oświadczenie o wytworzonej sytuacji: 
Najbardziej dręczącem pytaniem, w obliczu któ- 
ęego stoi austrjackie żydostwo, Jest, czy rząd 
Dollfusea, który tak ostro walczy z socjaldemo­
kracją, posiłkując się Heimwehrą, wystąpi z tą sa­
mą siłą przeciwko narodowym socjalistom, któ­
rzy oczekują tylko sposobności zagarnięcia wła­

dzy. * i:,' i- .
»  • *

Berlin, 15. 2. PAT. Narodowo-sccjahstyczna ko­
respondencja prasowa, omawiając wypadki w Au­
strji, zaznacza, że istnieje tylko jedna możliwość 
zakończenia chaosu, panującego w Austrji i przez 
to ugaszenie- ogniska pożaru w Europie środko 
wej. Jest nią niezwłoczne zlikwidowanie reżimu 
samowoli DoBfussa i Peya oraz przywrócenie na­
rodowi austrjackiemu prawa stanowienia o sobie.

Austrjacoy narodowi socjaliści — zaznacza ko­
respondencja —  mają tę samą pewność że ich go­
dzina wybija, Jak wierzą, że godzina Dollfnssa Już 
wybiła. „YSikiechcr Beobachter - w arykule p. t. 
„Obudź się Austrjo“ oświadcza, że nadejdzie chwi 
la, gdy i w Austrji powiewać będzie symbol nie­
mieckiego ruchu wyzwoleńczego.

Czy teraz kolej na hitlerowców
w Austrji?

Wiedeń, 15. 2. PAT, Wczoraj krążył nad Wie­
dniem samolot, który rozrzucał ulotki. Pochodze- 
ue tego samolotu nie jest ustalone. W  mowie wy­

głoszonej przez radjo monachijskie, Hablcbt stwier 
dza, że samolot rozrzucał ulotki narodowo-socja- 
itstyczne. Według innych wersyj samolot miał pa 
chodzić z Czechosłowacji. Ulotki zrzucane z nie­
go wzywały robotników do wytrwania gdyż po­
moc jest bliska.

Od wczoraj zauważone nową taktykę u naro­
dowych socjalistów wobec rządu austriackiego. 
Gdy dotychczas trzymali się oni z rezerwą od 
wczoraj rozpoczęli akcję narazie drogą radjową 
przeć.wko rządowi Dollfussa.

W  kołach austrjackich sądzą, że w najbliższych 
dniach dojdzie także i do walne] rozprawy z na­
rodowymi socjalistami.

Oto scena z ostatnich dni: Gotowy Jo strzału ka rabin maszynowy ustawiony w samem centrem
miasta, n» jednej z as} ruchliwszych uFc W ieJe>>.

500 socjalistów zgtngfo 
podczas walk o R crdtdcrf

Trzeci wyrok śmierci
Wiedeń, 15. 2. PAT. Podczas walk o Florids- 

dorf zginęło już 500 osób po stronie socjalistów. 
Aresztowany socjalista Kahler skazany został na 
karę śmierci. Jest to Już 3-ci wyrok śmierci, wy­
dany przez sądy doraźne w Wiedniu. Czynione są 
przygotowania do ataku na ostatnie placówki so 
cjalistyczne.

Wiedeń, 15. 2. (PA T ) Wczoraj wieczorem wy. 
konano drugi wyrok śmierei sądu doraźnego na 
inż. Weisslu, komendancie straży ogniowej we 
Floridsdorf, skazanemu na śmierć za strzelanie ż 
karabinu maszynowego do policji. Donieśliśmy 
już o tem w części wczorajszego nakładu. Red.)

TO N LK U M  DLA W iO S O W

N y ju t i p rn . Sehelowa
Warszawa, 15. 2. Ż A T  Dziś o godz. 12.30 w  

nocy wyjeżdża do Londynu prezydent Agencji 
Żydowskiej Nachum Sokołów, opuszczając 
Polskę po dłuższym pobycie.

Przed wyjazdem  prezydent Sokołów 
obecny na przyjęciu w  „Rotary Club , na któ- 
rem wygłosił referat o ruchu sjońskim i od­
budowie Palestyny.

Prez. Sokołów wzsiąl też udział w  posiedze­
niu prezydjum polskiego komitetu propalestyu 
skiego vy pałacu ks. Lubomirskiego. Na posie­
dzeniu tem przyjęto projekt statutu oraz sze­
reg uchwał w  sprawie działalności w ydaw ni­
czej komitetu.

PrslEkf nowej organizacji 
żucia naukowego

(Te!« łonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 15. 2 (Sin) Dziś odbyły się narady

sanacyjnej grupy profesorskiej „Zrębu" pod prze­
wodnictwem prof. Michałowicza. Omówiono spra 
wę powołania do życia najwyższego ciała uau- 
kowego, a to na podstawie referatu prof. Klei* 
nera i koreferatu prof. Czernego ze Lwowa. Po 
dłużf.zej dyskusji stwierdzono, że dzisiejszy stan 
organizacyj naukowych nie odpowiada potrze­
bom nauki i dlatego należy przeprowadoć 
formy.

Pierwszym środkiem do tego celu winno byS 
powołanie nowej instytucji o  charakterze stałym, 
najwyższej instancji naukowej z siedzibą w War­
szawie. Instytucja ta zostałaby powołana prses 
ministra oświaty, który członków nowej instytu­
cji powoła z kręgu osób zasłużonych naukowe 
i zdolnych do pracy organizacyjnej.

Na podstawie referatu prof. Czernego konfe­
rencja powzięła następującą uchwalę: Uznać po­
trzebą reformy organizacji studjów akademickich 
przy zachowaniu indywidualnych poszczególnych' 
v ydziałów, poddać rewizji stosunek wzajemnego 
nt uczania zawodowego i naukowego, a w  zwią­
zku z tem poddać rewizji materjał i metody u “  
ezania oraz systę-n i organizację egzaminów.

Wiedeń, 15. 2. (ŻAT). Egzekutywa stronnictwa 
ludowego ogłosiła apel do Żydów austrjackich,

aby wycofali się t igólnych Stronnictw po l i tycz 
nvcb i utworzyli wielkie jednolite stronnictwo j giumnjctt-

żydowskie dla obrony interesów żydowskich. Ży­
dowskie stronnictwo ludowe czynne Jest w Aostrji 
równolegle do Organizacji SjońskieJ, która ogra 
nlcza się jedynie do działalności palestyńskiej, nie 
zajmując się polityką krajową. Do stronnictwa lu­
dowego naleą jednak prawie wszystkie ugrupo­
wania sjonistyczne w Austrji.

• • •

150 rad gir innych
F O Z W J S a Z H M

Wiedeń 15. 2. (P A T ) „Wiener Z tg." donosi, że 
\v Dólnei Austrji zostało rozwiązanych 150 rad
'gminnych. Wobec rozwiązania stronnictwa ocjsl- 
l emoliratycznego straciło nwudaty 4.121 rądoywU
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ydowski bilans dyskusji budżetowej
(Tli). mek jest krótki i prosty i niesłycha­

nie korzystny: jako podmiot dyskusji budżetowej, 
to znaczy: jako biorący w niej udział w charak­
terze klubu postów żydowskich, dysponowaliś­
my zaledwie 48 minutami czasu, ale jako przed­
miot tejże dyskusji, to znaczy jako rzecz, o któ­
rej się mówi którą się tak czy inaczej „obrabia**, 
zajęliśmy jako Żydzi z pewnością kilka godzin. —  
Komu jest tak dobrze, jak nam? Nawet fatygi mó­
wienia się nam zaoszczędza, ale się o nas, broń' 
Boże, nie zapomina. Przeciwnie —  troszczą się o 
nas, pamiętają o nas i rozprawiają o nas A  tu Ży­
dzi wiecznie się skarżą! „Kwerulanci** qd urOdze- 
nia...

A  więc mówili o nas nasi najserdeczniejsi, pp 
endecy, dorośli i jeszcze nie całkiem dorośli. Mó­
wił o r.as gorzkawo, kwaskawo sam generalny re­
ferent —  chyba zaszczyt nielada. Zahaczył o nas 
nawet —  co było szczególnie przykre —  p. Żu­
ławski. No i mówił o nas po ludzku —  dawniej, 
przed Hitlerem i Dollfussem, w takim związku mó­
wiło się: „po europejsku** —  p. minister Pieracki. 
Czy to nie piękna, wprost imponująca galerja? Za­
pewne w tym spisie kilka nazwisk opuszczono, ale 
1 ta obfitość jest chyba wystarczająca

Jakże na to wszystko reagować?
Czy mamy odpowiadać na zawsze chaotyczną, za 

wsze płytką, zawsze brzydką moipę p. prof. Ry- 
barskiego? Tego od nas nikt nie może wymagać 
Bo jego „liryki** już przywykliśmy. Ona zawsze 
ta sama. P. Rybarsk: bowiem pie. rozporządza zbyt 
szeroką skalą tonów. On wie jedno: Żydćw nale­
ży usunąć z Polski. Jego argumenty nie odznacza­
ją się oczywista ani bystrością obserwacji, ani 
głębią myślową —  on ma swoją tezę którą dla 
niego jest aksjomatem. Raz powie, że Żydów $»d* 
leży Wyrzucić, bo są przeciw rządowi. Tak będzie 
uzasadniał wtedy, kiedy on będzie rządem. A dru­
gi raz powie, że Żydów należy zgnębić, bo po­
pierają rząd, a on właśnie ten rząd zwalcza. Swo­
ją drogą —  cbóz. do którego „ma zaszczyt** nale­
żeć p. Rybarski, był najłagodniejszym dla Żydów 
Wtedy, kiedy był przy władzy. Wtedy właśn5e 
Starał się o pozyskanie Żydów dla sprawy pań­
stwa na podstawie bardzo szerokiej ugody. Ale
0 to mniejsza. Tak samo nieciekawe, bo nie nowe
1 nie mądre jest to, co mówił młcdy p. Bielecki, 
z  tem tylko zastrzeżeniem, że przecież należy, po­
dziwiać tupot tego młodego posła, który wygło­
sił mowę, prawie że pogromową, jakąby się nie 

powstydził żaden nazi, choćby najbardziej barba­
rzyński. Czy na jego argumenty odpowiadać? — 
Gdyby nawet nie braio obrzydzenie moralne przy 
zajmowaniu się jego mową, to i tak nic na nią od 
powiadać nie można, chyba tylko ponownem o- 
głoszeniem starego imperatywu: Nie zabijaj! —  
I tych wszystkich innych imperatywów, które na 
świecie zainicjowały cywilizację Indzką i dotych 
eżas we formie społecznych dogmatów —  ustaw 
karnych utrzymują ład i porządek w społeczności 
ludzkiej, łagodząc w dzikiej duszy najohydniejsze 
fnstyid;' / nienawiści krwiożerczej. Kto tych ele­
ment jeszcze dzisiaj —  niemalże w połowi** 
dwudziestego wieku —  w swojej dnszy nie posia­
da, ten już jest d!a cywilizacji stracony i z tym 
nie wolno i nie można dyskutować. Gdy taki doj­
dzie do czynu, to będzie policja państwowa mu­
siała czuwać nad nim, ażeby nie złamał prawnych
f ł m l n a ń s ł w o  Mlook-jo    ' ___

nem zaznaczeniem, że nie chciałby ich mieć w Pol­
sce? Nie chcieć mieć w Polsce można tylko zbrod­
niarzy, zdrajców, ale nie takich, którzy z wyglą 
du się nie podobają. A  co p. Miedzióski zarzuca 
Żydom? Widział ich w Kałuszynie, a tam jesi 
brud, podczas kiedy w zachodnich okolicach jest 
czysta A  co się stanie, jeśli przyjdzie Niemiec 5 
powie, że na zachodzie jest czysto, bo to on tej 
czystości nauczył? Co na to odpowie o Mledzió-

nimi jeszcze gorzej gdyby nie przedstawiali tak 
horendalnej i nawpói barbarzyńskiej potęgi, która 
tak się zachowuje, jakby była zdolna > gotowa 
do wszystkiego, choćby do podpalenia świata przy 
pewnem spaleniu samych siebie. Tylko kompletne 
zdziczenie Niemców hitlerowskich zmnsza jeszcze 
do pewnego pertraktowania z nimi, ale moraluie 
już całkowicie ostatnią resztę szacunku straci!!. 
Czy to jest taki zachęcający przykład, który mo-

C Z E K O L A D K I Z  M  A  i. N  i A  J A

ski? Ci zresztą —  skoro p. Miedzióski zadał sobie 
ten trud, że z wysokości swojej raczył spojrzeć 
na Żydów w Kałuszynie, to dlaczego nie spostrzegł 
ich —  nędzy? Może by to spostrzeżenie mu wy 
tłomaczyło nawet zauważony brud...

A niby —  co wogóle znaczy to: jabym wolał taft 
czy inaczej? Czy to Żydzi przybyli do Polski ot 
kilka dni temu w gościnę, ,a nagle gospodarz spu 
strzegą, że wizyta się zbytnio przeciąga, że gość 
zajmuje zbyt dużo miejsca, że może zabrał na- 
wat kawałek salonu, więc mu wyraża swoje nie 
zadowolenie. Czy to tak prosto i nieskomplikowa­
nie przedstawia się cały proces rozmieszczenia się 
ludzi i narodów na ziemi? Żydzi żyją w masach w 
Pol9ce od wielu, wielu wieków, dzielili z tym kra­
jem dolę i niedolę, składali tysiące dowodów 
szczerego przywiązania, a teraz nagle — „wolał 
bym** tak, czy inaczej. Nawet p. generalnemu re 
ferentowi budżetu odmawiamy prawa takiego lek­
ceważącego traktowania trzech miljonów obywa­
teli państwa.

Ale p. Miedzióski, z natury niezmiernie pewny 
siebie i mający niezwykły tupet we wszystkich 
swoich wystąpieniach, zaprasza nawet p. Ryba­
ckiego do przedstawienia sobie „przyzwoitego, e- 
uropejskiego, wykonalnego** planu załatwienia się 
z Żydami i przyrzeka mu, że się nim zajmie i go 
zrealizuje, bo „my** „umiemy realizować**. Ot tak 
sobie —  niemal-że po szlachecko^.

Przypuśćmy, że p. Mledzińaki nie myli się co do 
zdolności realizowania —  musiałby oczywista przy­
toczyć dowody na to twierdzenie, a to mu łatwo 
nie przyjdzie! —  to jednak jeszcze pozostaje py 
tanie, czy tak można uporać się z zagadnieniem 
populacyjnem. „Zrealizujemy**, czy nie zrealizuje 
my —  a ta 3-miljonowa ludność to martwy to­
war, który się magazynuje tu albo tam —  zupeł­
nie do woli! Czy to tak? A  gdzie są przykłady na 
takie prymitywue ■ jednostronne załatwienie się 
z jakąś Indnością? Zdaje mi się, że świat cały do 
chodzi do przekonania, że nawet Niemcom im 
preza z Żydami tak nadzwyczajnie się nie udała. 
Narazle widzi się tylko jedno, że Niemcy stracili 
resztę sympatjl, jaką jeszcze mieli na świecie, że 
są wyrzuceni poza nawias cywilizacji, a byłoby z

podstaw państwa Niechże więc pp. endecy spo­
czywają w spokoju.

Inna rzecz, to przemówienie p. Mledzińskiego, 
który by? generalnym referentem bndżetu, a za­
tem wystąpił w roli już niemal że rządowej. Poza 
tem należy do obozu rządowego, którego enun­
cjacje mają duży ciężar gatunkowy. Z nim prze­
cież należy s?owo pomówić.

Czy godzi się, ażeby osoba urzędowa, lub pra­
wie urzędowa, rzucała 3-miIjonową ludnością —  
w swoim „twórczym optymiźmie** p. Miedzióski 
naliczył znacznie mniej, ,ale o to już mniejsza — 
jakby piłką, chociaż mowa jest e pełnouprawttio 
nych obywatelach państwa polskiego! Jakiem to 
prawem — no, i jakiem czołem może ktoś tak 
lekceważąco mówić o takiej masie ludzi z wyraź-

żna naśladować? Naturalnie —  symplicystyczny 
umysł pp. endeków może tak tę sprawę osądzić i 
zazdrościć Nisjncom, chociaż cały świat widzi, że 
oni na punkcie żydowskim znajdują się w pełnym 
odwrocie. Ale skąd p. Miedzióski do takiej pro­
stoty, ażeby nie powiedzieć —  prostactwa?

Pozostaje leszcze słówko powiedzieć p. Żuław 
skiemn, który taki jest daleki od antysemityzmu 
jak wysoka etyka oa nikczemności. Ale jednak 
mówił o „Żydach** tak, jakby miał do czynienia 
z nieforemną masą, która nie posiada żadnego 
zróżniczkowania. Są Żydzi, którzy idą z rządem, 
a są tacy, którzy należą do opozycji —- zupełnie, 
jak u innych narodowości. Dlaczego potępiać w 
czambuł, jeśli się już chce potępić. A  czy to taki 
śmiertelny grzech iść z rządem, gdyby na taka 
drogę wskazywała polityka żydowska? Mybyśmy 
szli z rządem, gdyby rząd —  szedł z nami. Gdyby 
nam chociaż w małej cząstce spełnił to, co się 
nam należy. Niestety, rząd tego nie robi i nasz 
akces uniemożliwia. P. Żnławski nam faktycznie *  
krzywdę wyrządził.

A jeśli na tem tle rozlewnej i\okwcncj: oświe­
tlamy kilka słów, jakie p. minister Pieracki po­
święcił Żydom, to istotnie odcznwa się ulgę. To 
był głos humanizmu który jedyny może być fun­
damentem państw, o ile trwać mają i róść w siłę.
P. Pieracki mówił bez zastrzeżeń o równonpraw- 
nieniu. On się stanowczo odgranicza oo barba­
rzyństwa endeckiego. Taką mową nie powstydził­
by się także francuski czy angielski minister.

Ale na samym końcu zróbmy bilans:
Więc tak; rzucało się nami niby piłką, wyrzu­

cano nas warunkowo i bezwarunkowo, i  zastrze­
żeniami i bez zastrzeżeń. Szturchańcćw dostaliś­
my, ile tylko wlazło. I dalej: po stronie dochodów 
państwa zachowaliśmy wcale poczesne miej­
sce. Płacimy dobrze i dnżo. Ale po jedynej stro­
nie, na której państwo coś daje, zostaliśmy na o- 
gtatniem miejscu. Tam nam pozostał ten sam o- 
chiap, ,który się nam rzuca z rokn na rok, jakby 
dla pokazania nam naocznego, że jesteśmy pa­
sierbem, a przy stole nie ma dla nas miejsca.

Ot, taki jest nasz bilans.
Jest bierny, bardzo bierny...

Ł TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj po ce- 

iwch najniższych tragodja SL Żeromskiego „Sut 
kowski“

—  ANTONI FERTNER W  KOMEDJI „ACH, 
TEN STARY WARJAT5** Jutro wystąpi gościn­
nie świetny artysta Teatru Narodowego w W ar­
szawie, w  komedji S l Kiedrzyńskięgo pt. „Ach, 
ten stary warjat!". Oprócz znakomitego gościa 
w  komedji Kiedrzyńskiego biorą udział pp.: Wer 
nicz. Giatelówaa, Zalewska, Burnatowicz, Wo­
żniak, Łestrzcżyński, Kondrat, Pągowski, Tur­
ski i UL

— w m l l e g ju m  w y k ła d ó w  n a u k o ­
w y c h  (Rynek gŁ 32) juttv» o  go  lz, S wiecz. p. 
B. Wallek- Walewski wygłosi prelekcję „O dzie­
łach teatralnych R. Wagnera’* z ilustracją muzy­
czną. Współudział przyjął art. opery p St. Ro­
manowski (baryton).

—  OSTATNIE 4 POŻEGNALNE W YSTĘPY 
A. SAMBERflA W  TEATRZE ŻYD. Bocheńska 
7. Jutro o g  5*45 popił i 8*45 wiecz.. i w niedzie­
lę pop. i wiecz. ostatnie 4 występy światowej 
sławy artysty A. Sarhaerga w  sztuce „Nocą na
starym rynku".

— SUKCES POŻEGNALNEJ PREMJERY BUR- 
if TE INA  W  BAGATELI. Dziś godz. 8‘15 wiecz. 
w Bagateli nowy, arcywesołyi przebój komedjo- 
muzyczny „Der jidyszer szejgec", którego wczo­
rajsza prcmjera była olbrzymim sukcesem dla V  
mistrzowskiego wykonawcy wspanialej roli ty­
tułowej Paula Burs teina, oraz .Takóbn Fiszera, 
Anety Rajzer i Róży Fuks wraz z całym zespo­
łem. Już w niedzielę 18 bm żegna Paul Burstein 
swych zwolenników krakowskich, udnjąc się W 
dalsze tournee artystyczne po Polsce. W  sobotę 
17 i niedzielę 18 bm. odbędą się po trzy sensa­
cyjne przedstawienia, a to o go.lz. 12-tej w poł„ 
o  4-tej pop i 8‘45 wiecz Bilety po zniżonej cenie 
przy kasie „Bagateli".

-o§o—

—  ŻYD. BIBLJOTEKA LUD. IM. I. L. PERE­
CA, Dietla 71, urządza dziś o goiz. 8 wieczór w  
sali Teatru Zyd Bocheńska 7, Uroczystą Akads- 
mję Jnbileuszową z referatem H. Drabkina z W ar 
szawy n. t : „Problem rodziny w literaturze ro­
syjskiej" z wsoółudziałem artystów Teatru Żyd 
i innych.
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Wizyls u „uśmiechniętego gresycSenfis  ̂ na tcilfcs godzin 
orzetf powołaniem go do rzędu

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika**)
Paryż, w  lutym.

Gaston Doumergue by ł zawsze uśmiechają­
cym  się prezydentem. A le poza tym  uśmiechem 
ukrywa się osobistość, która łąoiy humor ze 
surowością., prostotę z  poczuciem odpowiedzial­
ności, a nawet, jeśli zachodzi potrzeba, ze sta­
nowczością. Jeszcze przed kilku miesiącami 
mówiono w  politycznych salonach Paryża, że 
należy rządy pow ierzyć mężowi lego pokroju 
Co Dcrumegue. Mówiono o  tern, ponieważ opi- 
h ja  publiczna zaniepokojona była niemiecką 
ipopagandą, która kupowała gazety, rozrzucała 
po ulicach miasta ulotki, fabrykowała plotki i 
pogłoski, o czem zagranicą nikt nawet pojęcia 
nie ma. Po  dym isji gabinetu Chautempsa pre­
zydent republiki Lebrun zaproponował Gasio- 
tiow i Doumergue objęcie gabinetu. Doumar- 
gue odm ów ił ze wgzlędu na swój wiek, albo 
leż wolał, idąc za przykładem Candide a W o l-  
terowskego, oddawać sdę w  swej w iejskiej 
rezydencji filozoficznym  refleksjom.

W  tej swojej właśnie letniej rezydencji w  
południowej Francji? w pobliżu miasteczka 
Toum efeullle przyjmuje mnie Gaston Doumer­
gue. Uśmiechający się prezydent stworzył peł­
ne uśmiechu ram y dla swego wcale jeszcze 
nie tak bardzo posuniętego wieku. Z okien je ­
go gabinetu, zaopatrzonych w  firanki tiulowe, 
widzieć można dobrze utrzymane i zaprasza­
jące do spaceru aleje ogrodu. Wszystko jest 
tak czyste, tak miłe, tak przyjaźnie się uśmie­
chające. Uśmiechający się prezydent przyjm u 
je mnie uśmiechającym się gestem. Jeszcze nie 
wie. jakie straszliwe wydarzenia rozegrały się 
w  Paryżu.

Rozm awiam y o. kryzysie, na który choruje 
cały świat. Każdego trafia inaczej, każdy ina­
czej go nazywa, inne przypisuje mu przyczy­
ny.

„...Ja jednak sądzę’ —  powiada prezydent 
Doumergiuc, —  że przedewszy6fkiem uw zglę­
dnić należy intelektualne m otyw y Gospodar­
cze dopiero później wchodzą w  rachubę. Brak 
duchowej dyscypliny Przedtem ona jeszcze

istniała. Człowiek współczesny rzadko kiedy 
osiąga ow ą Wyżynę poznania, która pozwala 
mu wznieść się poaad rzeczywistość.

Następstwem chaosu intelektualnego jest 
chaos moralny, Brak w iary aibo owej kultury 
syntetycznej, która daje człowiekowi w  dosta­
tecznej m ierze <yie radości, iż  nie musi się

Gastort Doumergue

wciaz uuganiać ka chimerą dóbr materjalnych. 
W ciąż słyszę od młodych ludzi; Muszę, mieć 
miesięcznie 10,000 franków, by móc żyć. Jeśli 
im  się nie udaje zapewnić sobie ten dochód, 
uważają siebie za bankrutów, za rozbitków, 
którym życie nie wynagradza odpowiednio ich 
pracy. Ich słabo uposażony mózg nie pozwala 
im  na inne radości poza rozkoszą, którą dać 
może pieniądz. Człowiek dzisiejszy oduczył się 
myślenia W  tern tkwi może źródło wszelkiego 
zła.’  7

Pytam , jakie zmiany koniecznie przeprowa­
dzić Irzcba W dziedzinie politycznej.

„Zm iany? Dużo ich nie tr/eba... Na jw ażn ie j­
szą jest i/cczą, by Francja  znalazła drogę po­
wrotną do prawdziwej doktryny republikań­
skiej. A lbow iem  z  prawdziwą demokracją ta
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dyktatura 600 posłów, którzy przez czzery la­
ta przed nikim nie są odpowiedzialni i służą 
tylko prywatnym  interesom, niewiele ma 
wspólnego Prawdziwa demokracja polega na 
równowadze między ciałem ustawodawczem a 
ciałem wykonawczem. Jeśli zachodzi potrzeba 
musi się dojść do tej równowagi w drodze kon­
stytucyjnej. Konstytucja nie jesi fetyszem, 
którego tknąć nie wolno. Musi się ona zm ie­
niać zależnie od zmian stosunków. Figuruje 
wprawdzie w  ustawach zasadniczych prawo 
de rozwiązania parlamentu, ale zamało z tego 
prawa się korzysta. Powinno się z niego uczy­
nić niejako normalny zwyczaj. Ilekroć zaryso­
wuje się konflikt trudny rozwiązania, mUM 
się nad parlamentem unosić groźba nowych 
wyborów. W ówczas bowiem posłowie poważ­
nie się zastanawiają, czy gwoli interesom par­
tyjnym  sprowokować mają ciężkie przesilenia 
rządowe.

Niem niej poważne są zewnętrzne liudnoścŁ 
Europa przedstawia dzisiaj obraz chaosu. Frań 
cja powinna odegrać rolę czynnika, który ma 
zabezpieczyć porządek. Znam te trudności— 
Polska zajmuje stanowisko niezdecydowane. 
Niemcy, zdaje się, otrzymały jakieś przyrzecze 
ni a w sto sunku do Austrji i za tę cenę zdobyły 
neutralność Polski. W  pozostałych kratach 
naddunajskich panuje również niepokój. W, 
ostatnich latach w dostatecznej mierze odebra­
no im  nadzieje. A  wreszcie Niemcy? Stały się 
niebezpieczną potęgą, która na wewnątrz dft- 
leką jest od stabilizacji. Jest rzeczą możliwą, 
iż obecni możnowładcy naprawdę- życzą sobie 
pokoju, ponieważ obawiają się na wypadek 
w ojny rewolucji, która pozbawi ich władzy i 
życia. Niech m i pan jednak w ierzy —  wszyst­
kie te tiudności nie wchodzą w  rachubę, jeśli 
istnieje wola i entuzjazm. Silny i pewny p rzy­
szłości rząd francuski mógłby, opierając snę 
na uzdrowionej sytuacji wewnętrznej świata,

B A R U C H  30 >

Aron, Friedmann i S-Ra
Przekład z francuskiego Heleny Hellerwwny.

Rafał nie chciał psuć przyjemności Pani i trzymał ?ię 
z daleka, marząc w milczeniu o miłosnych promenadach 
po barwnych, stonowanych nocą ulicach starej dzielnicy 
Santa Lu cii.

Z Sewilli udali się do Malagi, a następnie do Grenady, 
obierając drogę, prowadzącą wzdłuż morza aż dn Jlotril. 
Rafał zachwycał się jej malownlczością, leez Pam narze­
kała tylko na podrzucanie wozu, kurs i niebezpieczne dla 
motoru wyrwy. Pragnęła jedynie jaknajprędzej przybyć 
do Grenady, gdzie miała się spotkać z pewną rodziną ame­
rykańską, która wyjechała z Sewilli tego samego dnia, co 
cni, iecz przez Kordowę.

W  Grenadzie chciała koniecznie zajechać do hotelu 
„Washington Irvmg".

—  Straezniebym się cieszyła, Rafciu — mówiła — gdy­
bym mogła zamieszkać w hotelu, nazwanym imieniem au­
tora „Opowieści z Alh ambry"... które tak lubiłam czytać 
jako dziecko... Muszę kupić tę książkę, by ją przeczytać 
tu, gdzie powstała. Będziesz mógł ją w ten spósób też po­
znać - -  dodała z uśmiechem. —  Jestem pewna, że jej nie 
czytałeś... jakkolwiek Washington Irving jest jednym 
z naszych najwybitniejszych autorów...

Rewanż za incydent z „Cydem" w  katedrze w Burgos...
Rafał I Pam przyłączyli się zaraz pierwszego wieczora 

po przyjeżdzle do Grenady do grupy Amerykanów, zamie­
rzających zwiedzić Alhambrę przy światłe księżyca, gdyś 
młoda kobieta cheiała koniecznie ujrzeć ten widok, zazna- 
ozony w jej przewodniku dwiema gwiazdkami

Rafał wspominał z utęsknieniem zeszłoroczne przecha­
dzki w ogrodach Alhambry i Generallife w  towarzystwie 
Manuela de Faiła. Zdawało mu się, że jest u niego w  jego " 
niałym, andaluzyjskim, domu na wzgórzach Alhambry, 
widzi jego żywe, inteligentne spojrzenie, nerwowe pałoe,- 
zwijające rosyjskiego pa-pierosa, słyszy, jak wyraża gar-* 
dlowym głosem namiętny zachwyt dla Andaluzji, tłuma­
cząc, iż pragnął oddać w swych kompozycjach muzy ca- 
nych czar Grenady, śpiew ptaków, szmer źródeł i  fontann... 
Zamiast jego żywych, natchnionych 3łów, musiał obecnie ‘ 
przysłuchiwać się, jak amerykański śmiech profanuje ci" 
szę czerwonych murów i nieruchomość kamiennych lwów.

Nazajutrz pozostał sam w zakrystji, by się pTzyjirzeó oto" 
racającej się na cokole małej Madonnie Alonsa Oano‘a, 
któremu przebaczył za to jedno dzieło wszystkie ponuro 
obrazy. Pam interesowała się jedynie szczegółami, któro 
miały jakiś związek z  Krzysztofem Kolumbem i odkryciem 
Ameryki.

Kiedy zaczął ją nabierać tym kultem Krzysztofa Ko­
lumba. była bardzo urażona:

—i To zupełnie naturalna wdzięczność i nie wiem nawet, 
ezy nie powinieneś być mu jeszcze bardziej wdzięczny 
c-dęmnie. Gdyby nie odkrył Ameryki, nie byłbyś mię spo­
tkał... Widzisz, Rafciu, dla nas Amerykan Grenada Jest 
miejscem, w którem się rozpoczyna okres naszej historji 

Była tak zachwycona tem określeniem, że w eiągu dnia 
powtórzyła je kilka razy.

Rafał, leżąc w nocy obok Pam, rozmyślał o jej słowach.
W. czasie tej podróży poznał Pani z nieznanej mu zupełnie 
strony, jakby żona, zrzuciwszy po przyjeździe do Francji 
amerykańskie suknie- i spiczaste obuwie na niskich obca­
sach, zachowała tajemniczą, nieodgadniętą duszę cudzo­
ziemki. Musiał dokonać jeszcze niejednego odktyćia. al#*
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wskazać <Jiogę trwałego pokoju. Dlaiego po­
żałowaniu godną w ydaje m i się opieszałość 
r lal. P izedlem  naród francuski entu
z.ć -  '.A.,i się dla idei, a dziś jest baerny, pod- 

:>dy naokoło w idzim y ludy ogarnięte obłę 
den ; czekające tylko słowa komendy. *

Pcezydeni: Dcmmej-gue podniósł się. Odpro­
wadza muic do drzw i, a następnie do ogrodu 
i zam yka za mną dębową bramę, oddzielającą 
cw by jego doru od zgiełkliwego świata. N ie 
przeczuwał w iedy jetzcze, że za parę godzin 
sam będzie musiał bramę tę przekroczyć...

RZECZY CIEKAWE

I  a mm nice mózgu człowieka
Przed, trzema. laty zainicjował profesor H. Ber­

ger szereg- doświadczeń nad inwalidami wojenny­
mi. Doświadczenia swe przeprowadzał on tylko 8 
tymi, którzy mieli uszokdzenia czaszki, a wyniki 
były tak zdumiewające, że sam obserwator trak­
tował je z dużym sceptycyzmem.

Profesor Berger zakładał w luki, powstałe od 
ran w czaszce, elektroidy, umocowując je na sta­
łe: wkrótce stwiredził on, iż pod czaszką znajduje 
się coś w rodzaju bardzo czułego radjoaparatu 
Fale elektromagnetyczne, które tam powstawały, 
przeniesiono zostały na sztyfty metalowe i zapina­
ne na obracającym się wałku rejestracyjnym. Za 
rejestrowano w ten sposób cały szereg krzywych, 
powtarzając to doświadczenie wielokrotuie. tak. 
iż stwierdzono w niezbity sposób elektromagne­
tyczną. działalność mózgu. Procesowi myślenia, 
jak wynika z ohserwacyj prof. Bergera, towarzy­
szy pewna reakcja elektryczna natury dość zaga­
dkowej, niezbadanej, będąca jednak namacalnym 
widocznym faktem.

Krzywe, wykreślone automatycznie przeiz szty­
fty, kierowane reakcją mózgu ludzkiego, są jesz­
cze dzisiaj nieodgadniona zagadką treści wą dla

uczonych, są tern, czem były dla nich hieroglify e- 
gip&kie, ■ŁB-nlm ję oUi yfrował Champołion 

Do odcyfrowania hieroglifów mózgowych za 
brał się profesor psychologji doświadczalnej w 
New Yorku, Jacobson. Zdaniem jego forma krzy 
wyeh, ich wygięcia, odpowiadaj? ehwi! w e j tTe- 
ści myślowej u danej osoby, jej stanowi psychicz­
nemu. Krzywe te są zatem właściwą mową, ję­
zykiem, w którym przemawia mózg ludzki bezpo­
średnio, nie posługując się żadnym innym orga­
nem. Z przeglądu krzywych wynika, iż są one wy­
sokie i ostre, gdy dana osoba jest wypoczęta i znaj 
duje się w stanie równowagi duchow.-j. Natężenie 
procesu myślowego odbija się niezwłocznie na wy­
kresie w postaci skoków krzywych, ustępuje waza 
kie dość szybko. Stany depresji duchowej oraz 
podniecenia radosnego znajdują swój odpowied­
nik graficzny na walcu rejestracyjnym 

Profesor Jacobson pracuje dalej w tym samym 
kierunku no podstawie materjałów zebranych 
przez prof. Bergera, w danej chwili jednak obaj 
ci uczeni przyznają, iż prace ich są dopiero zaląż­
kiem, z którego może się coś rozwinie w przysz­
łości.

Magla drogich kamieni
Już w najgłębszej poinroce dziejów ludzko­

ści zaznaczył się pociąg człowieka pierwotnego 
do blasku szlachetnych metali i drogich ka­
mieni. Naokoło tych rzeczy owinęły się niby 
bluszcz pnący legendy i  mity. Przypisywana 
poszczególnym kSejnotoin tajemnicze siły i 
własności, a wiara ta przechowała się jeszcze 
do dzisiaj.

Metale np. chronią przed czarami; o łów  
w ięc broni od tzw uroku, złego oka, złoto i sre 
bro uszlachetniają napoje, czyszczą krew, zeła 
20 odgania nieszczęście i sprowadza fortunę,

stąd więc zwyczaj przybijania podkowy na 
progu.

Perły oznaczają łzy, smutek; kto chce mieć 
piękny głos, powinien zetrzeć perłę na proszek 
wmieszać ją do mleka i wypić. Onyks posiada 
złe i dobre właściwości; na dzieci urodzone w  
styczniu kamień onyksu zawieszony na szyi 
dziata dobroczynnie, chroni je  przed chorobą 
natomiast pierścionki z  onyksem sieją m ię- 

! dzy kochankami niezgodę, kłótnie nienawiść.
Ametyst oznacza zaufanie i popożność, szma- 

<■. ragd zm ienia swoją przejrzystą barwę i  męt-

j iiicje, gdy. la, która go nos] na palcu złam ie 
| przyrzeczenie i nie dochowa wierności.

| 0[>al przynosi nieszczęście, mieniące się je ­
go b a n vv ‘ zapowiadają ciągle przem iany Ioru 
i fortuny- Topaz jest ulubionym klejnotem 
przez marynarzy, świeci łagodnym żółtawym  
blaskiem, nawet w nocy; kto go nosi, ten nief 
ulegnie n igdy napadom choroby św. W ita. Ru 
bin jest tarczą ochronną przeciw podstępnym 
chorobom przewlekłym, iaspis natomiast o**- 
nac2a mądrość i przenikliwość. Agat ma w e-1 
dług Greków i Arabów cudowne w łaściwości 
lecznicze, przyłożony do rany, zadanej przez; 
ukąszenie jadow itej żm iji, leczy i w yciąga tru  
C*znę.

Koral sympatyzuje ze swym  posiadaczem; 
traci barwę, matowieje, gdy posiadacz jego 
choruje, staje się nanowo świeżym  i połyskli­
w ym  —  gdy ten odzyskuje zdrowie. Na w si ko  
rai uważany jest jeszcze i dzisiaj jako taliz­
man odganiający cHorclię a zwłaszcza choroby 
oczu. Uspakaja nerwy chryzolit i wpaja nadzie 
ję w  serce swego posiadacza. Szafir odznacza 
skromność, stałość uczuć, wierność i cnotę. —  
O szafirze mówi legenda, iż zmienia on barwę 
gdv posiadaczowi jego grozi niebezpieczeń­
stwo, a w  razie śmierci gwałtownej kolor sza­
firow y blednie stopniowo aż wreszcie przecho­
dzi w  barwę popiołu.

 oS-o----

Honorarum dla Ibsena
Na pocztę główną w  0-1 o (N o rw eg ja ) nad­

szedł z Paryża list adresowany do „Mcnsieur 
Heririk Ibsen£. Przypuszczano z początku, że 
jest to jakiś żart, ale na wszelki wypadek po­
czta postanowiła sprawdzić w  Paryżu, o co 
chodzi, kto jert nadawcą listu. Sprawę w y ­
świetlono rychło. Okazało się, iż pewien m ło­
dy człowiek, który otrzymał niedawno posadę 
w  dużem wydawnictwie paryskicm, m e w ie­
dząc —  najwidoczniej —  nic o  tern. iż w ielki 
poeta i pisarz norweski umarł już w  r. 1906. 
był przekonany, że jedna z nowel zgasłego m i­
strza nadaje się do przedruku w wydawanym  
przez firm ę miesięczniku. Niedługo myśląc, na 
pisał zatem list do Ibsena, w  którym zapytuje 
autora, czy godzi się na przedrukowanie no­
welki w  miesięczniku paryskim, wzamian za 
honorarjum według ta ry fy  praw autorskich

w m m
by jego szczęście mogło być całkowite. Mimowoli wspom­
niał stare przysłowie: „poznać kobiete k.. Zadał sobie py 
tanie, czy droga rozkoszy nie była najkrótsza i  najpewniej 
sza. Zapragnął wymyślić jakąś pieszczotę, nachylił eię nad 
nią, wypatrując jakiegoś uśmiecha, krzyku, ruchu mięśni, 
któryby świadczył o  zupełnem posiadaniu-.. Lecą obawa 
nie sprzyja nigdy uprawianiu miłości.,.

—  Och, Rafciu!... —  szepnęła Pam, śmiejąc się. —  R i« 
byłabym nigdy przypuszczała, że Hiszpan ja tak na ciebie 
podziała!...

Zamierzali wrócić do Francji pisea Barcelonę i  Baleary 
lecz z trzydziestu tysięcy franków pozostało im tylko aa 
powrót do Paryża.

f Postanowili szybko przejechać Francję.

Był początek października. Po dżddyatao i  sianem lecie 
jesień okazała się cudowna. W  Limousin było słonecznie 
i  zielono i Rafał czuł, jak bliskim był dlań ten pejzaż o bo­
gatej, jakkolwiek nie ostentacyjnej raśłSnnaSci pod tak. 
łagodnezn niebem, jak niebo ile  de France i  można ta było 
wypocząć po gołych płask owzgórzach kastyłskich z wa­
piennych kamieni, wzdłuż wyschniętych potoków, po tro­
pikalnym Icsie palmowym w Elcha, orjentałnem bogactwie 
ogrodów Alkazaru i Generalłlfe, monotonnych równinach 
Andaluzji z  zakuizonemi drzewami ołiwneai i  melancho- 
tijnemi eukaliptusami.

Pod wpływem tej pogodnej i  pełnej hawnonji natury, 
zapomniał na chwilę o  swych obawach i  troskach. Zatrzy­
mał samochód i  przytuliwszy Pam, powiedział:

—• Popatrz, kochanie, jakie to piękne— O łow ie * nabiera 
ochoty i  odwagi do życia...

Spojrzała nieco zdziwiona na zielone wzgórza, które jej 
wskazywał i odparła szczerze:

—  Owszem, to ma swój wdzięk-. Jak a e& sz  jednak z*-

chwycąć się tein po tych wszystkich cudach, które widzie­
liśmy w Hiszpanji?

ROZDZIAŁ XTV,

—  "Więc. zamierzasz zarabiać na życie, zaciągając długi? 
—  zapytał Szymon Aron Rafała, gdy tylko przestąpił'próg 
biura.

Rafał nie zdobył się na żadną odpowiedź. Wszystkie ar- 
•; gumenty. które sobie przygotował w drodze, by skłonić 

ojca do podwyższenia mu miesięcznej pensji, stały się bez­
przedmiotowe. Był zdumiony, że BSum, wbrew przyrzecze­
niu, opowiedział o pożyczce trzydziestu tysięcy franków

—  Dziwisz się, że wiem już o wszystkiem? — ciągnął 
dalej Szymon Aron, uśmiechając się złośliwie. —  Nie po­
myślałeś widocznie o tem, że Blum, dowiedziawszy się 
c raszem poróżnieniu, przybiegnie do mnie! Ach! z pew­
nością leży mu jeszcze w  żołądku ten obiad u Friedman- 
na, podczas którego mn oświadczyłem, że nie mam już

< i  tobą nic wspólnego!... Trudno, każdy powinien płacić 
swe długi, tak samo, jak zarabiać na utrzymanie. Dlatego 
też będziesz musiał spłacić dług Robertowi Blumowi. Po­
nieważ jednak nie posiadasz obecnie na to środków, wyrę­
czę cię. ZwTaęam ci jednak uwagę, że uczynię to nie jako 
twój ojciec, lecz jako bankier, wypłacający ci co miesiąc 
dziesięć tysięcy franków... na wyraźne zresztą życzenie 
twej matki. Będę ci więc ściągał z tych pieniędzy miesię­
cznie po trzy tysiące franków, dopóki dług nie będzie 
spłacony... Pozatem chciałem ci jeszcze powiedzieć, że je- 
śU aię dowiem, że znowu pożyczyłeś od kogokolwiek pie­
niądze wszystko między nami skończone... Nie dostaniesz 
więcej ani grosza. Teraz wiesz już wszystko!... Bankier za 
pierwszym razem może się ułożyć z dłużnikiem, który wc- 
oec niego zawinił, gdyby jednak uczynił to poraź drugi, 
aie zasługiwałby na miano bankiera. C d. n.
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OHrucliy m 
obrad budżetowych

M W e środę zakończył Sejm trzecie czytanie pro 
jeiktu ustawy skarbowej. Po zatwierdzeniu tego 
projektu przez Senat zakończy się dyskusja bu* 
dżetowa.

Bylibyśmy w  prawdziwym kłopocie, gdybyśmy 
zechcieli zreasumować wyniki sejmowej debaty 
budżetowej. Kłopot ten polegałby przedewszyst- 
kiem na niemożności wypośrodkowania jakiejś 
jednolitej polityki gospodarczej rządu. Pntema 
wiali poszczególni ministrowie resortów gospodar­
czych, a każdy z nich głosił inne zasady. Jeden 
bronił polityki fiskalnej, a drugi dawał pośrednio 
do zrozumienia. że istotnie wysokie obciążenie 
podatkowe przeszkadza rozwojowi życia gospo­
darczego. Padały różne głosy o wpływie cen na 
obroty towarowe. Silne były rozbieżność; w kwe- 
itji klasyfikacji roli kupca. Wreszcie były duże 
różnice zdań przy omawianiu sprawy etatyzmu

Wszystkie te rzeczy —  to nie czysta teorja. — 
Gdy jeden minister ciągnie do łasa, a drugi do 
Sasa, wówczas trudno o jednolity kierunek prac 
gospodarczych rządu. To już nie polityka, ale 
eksperymentowanie, którego konsekwene e obcią­
żają płatników podatkowych,

Można mówić o różnicy poglądów w 1 westjach 
gospodarczych między poszczególnymi ministra­
mi, które to różnice wystąpiły dość silnie pod­
czas debaty budżetowej, ale nie można nie do­
strzec pewnego zbliżenia między rządem a ende­
cją w  kwestji żydowskiej. P. Misdziński nie zna­
lazł w dyskusji z posłem Rybarskim na temat „w i­
ny" Żydów w wywołaniu kryzysu gospodarczego 
innego argumentu, jak ten, że nie wie właściwie, 
có z tymi Żydami począć. P. Miedziński zapropo­
nował p. Rybarekiemu opracowanie jakiegoś eu­
ropejskiego" planu pozbycia się Żydów Polski. 
Od kilku lat powtarza prasa rządowa, jak również 
minister skarbu, że cpozyoja prawicowa, zamiast 
krytykować politykę budżetową rządu, winna 
wskazać środki walki z deficytem budżetowym. 
Jesteśmy przekonani, że endecja planu walki z de­
ficytem nie wypracuje. Endecja jest bowiem wla- 
Ifćiwą twórczynią etatyzmu i antysemityzmu gospo 
darczego, które to kierunki zniszczyły egzysten­
cję gospodarczą Żydów w  Polsce, a w  państwie, 
które czyni nędzarzy z blisko 8 i  pół miljona oby­
wateli, i to obywateli pracujących z pożytkiem 
dla gospodarstwa społecznego, nie może panować 
dobrobyt. Także i  w dziedzinie walki gospodar­
czej z Żydami nie da endecja nowych środków i 
myśli.

Endecja niczego nie potrafi zmienić w  sposobach 
walki rządu z udziałem Żydów w  życiu gospedar- 
czem. Dlatego nie opracuje żadnego, ani „euro­
pejskiego", ani bardziej „polskiego" planu ,,od- 
żydzenia“ życia gospodarczego, podobnie, jak nie 
wymyśli planu walki z deficytem budżetowym.

VTR.
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Rcttfwreąilzeiiie o zryczałtowaniu 
podatku obrotowego ( M r z e i e n i e .l

W  Dzienniku Ustaw Ni*. 13 z 14 hm. ogłostone - : W p  O S Z 4 J fe lU l lC f  i
►Stało rozporządzenie 6  zryczałtowaniu podat-, •; 7 .J , . ‘  .

rfiąptjae bezwarloScioweyo 
pfct&po le j sam ej cenie co 
piw o znanych browarów.

zostało
ku obrotowego dis drobnych płatników. Bliższo 
szczegóły tego rozporządzenia podamy w  jednytń 
z najbliższych numerów- naszego pisma

Reorganizacja bandlu 
kompensacyjnego

W Izbie Przemysłowo-Handlowej w Warszawie ód', 
było się pod przewodnictwem prezesa Izby. p. iat‘. 
Klarnera, organizacyjne posiedzenie Rady Polityku 
Kompensacyjnej, w skład której weszły, jak wiado­
mo, wszystkie Izby. przemysłowo-handlowe oraz 3S 
centralne organizacje gosppdarcie, mianowicie Cen­
tralny JSfriązek Przemysłu iPolsklSgo,- Centrala Zwią j ; 
zku Kupców i Stowj KupęóW Polskicli.I. ,Wćwyniku,. 
obrad przyjęto ostatecznie rSgulamln Rady oraz 
legatury-Rady Póthyki 'kompensacyjnej. .

Do kompetencji ■ Delcjjftmy Rady Polityki Kom', 
pensacyjnej należy przedew.-zystkioin analiza ekoho- ‘ 
uliczna, obrotów .kompęitobcyjńych** wszelkiego, typu/'' 
kontrola zaświadczeń..urzędowjćhi dokumentów han 
dlowych, związanyęh. -k,ohróteia' kompensacyjnyair " 
wreszcie prowadzenie pekretarjatu Rady.

Nadzór nadbandlem 
kosmetykami

Kg podstawie ustawy o nadzorze nad artykułąmó,! 
żywnośeiowemi i użytku Min. Spraw Wewn. o,praco-, 
walo projekt rozporządzania wsprawie,. nadzoru mtd"; 
artykułami kosmetycznemu Rozporządzenie to do ł̂ó-; 
dnie wyszczególnia; jpkię, arfykuły podpadają pod 
pojęcie przedmiotu tążyłkW kogm‘etyćzńego. ‘ "Często 
się zdarza, że drugorzędni wytwórcy kosmetyków- u- 
iywają produktów, szkodliwych ,dla zdrowia,, triy.ą 
flyoh i wobec tego sfańowczo ąiedopuszozahiy.eh. U-
,ty*raolę tokicjr. produktów'jeąt,;ząka*ąne7 Każdy, prę 
parał kosmetyczny' musi posiadać; numer • rpjpatrai# 
w departamencie zdrowia, .ppzatem na każdym kosme 
tyku ma być .uwidoojcniona nazwa jego. adres .wy- j  

twórai, sposób użycia ;i napis „dla zewnętrznego ii- j 
żytku". Projekt rozporządzenia rozważony ■ był przez i 
organizacje gospodarcze. ł - 1   V  v

Przymusowe rozjemsiwo 
w handlu i przemyśle

W ..Dzieuótku Ustaw" Kr. 13 z dnia i4-’b. mi 'Ofelcsb

fzońe zostało rozporządzonie wykonawcze do ustawy 
p przymus owem rozjemstwie w handlu i przemyśle 
na wypadek zatargu pomiędzy pracodawcą a praco­
wnikami..

Ppwołanie nadzwyczajnej komisji odbywa się aa 
ministra przez Radę Ministrów. Czynności

:'a komiśj! pełnione są honorowo. Uczestnicy 
zat&rgu'"'Biorą Udział w posiedzeniach komisji. 

Rozporządzenie określa tryb postępowania k®ml- 
fsyj,’ "Sprawę zatwierdzania orzeczeń i t  d.

W sprawie nowelizacji 
p^|jwa: przemysłowego

jj ^ ‘■‘żWii^zku z tOcżącą się obecnie debatą parlamen- 
■ tamą4 nad projektem nowelizacji prawa przemysłowe 
'' go,- Związek, Izb Przemysłowo-Handlowych przedłożył 
czynnikom .urzędowym i poselskim sgereg poprawek 
<łS.5|tegOv piojektu. Poprawki te opierają się na zasa­
dniczych przesłankach utrzymania zasady wolności 
'prżBńayslowej i Swobody zrzeszenia, się kupców i pnij 
.jmsdoweów w związkach, społeczno-gospodarczych?

^  Ipprzednid wysuwane p m i 
.•Biiłry g-Ospodarció postulaty nie zostały w niektórych 
wypadkach- uwzględnione, Obecnie opracowane popr* 
wići'’Jśtańowi^ pfobę koinpfomisowego rozwiązani* 
ódń8£hycK’'’'ltagadmeń.' W szczególności w stosunku 
do'' ̂ rz-ep's"ów. przewidujących możność tworzenia 
przymusowych zrzeszeń przemysłowych, Związek 
Izb.statiął na. stanowisku, że o ile uprawnienie takie 
■miałoby być wprowadzone —. to- decyzje w tej spnM 
*ie%Mzależniope być. winny od przychylnego wyptt* 
wnedzepia się w każdym wypadku większości zalaM* 
pesowanych przedsiębiorstw. Inne poprawki Związki 
Izb. dotyczą śpfaw, związanych z rozszerzeniem t b *  
Wiąików koncesjonowania przedsiębiorstw, ■ odbie- 
rshiem fencesyj, z wyłączeniem‘niektórych dziedzi* 
przemysłu' t- pod działania prawa przemysłowy*

Prezydent Roosewelt pednisuie histeryczny
dokument

W Y D A W N IC T W A  NADESŁANE \

„PRACE INSTYTUTU BADANIA KONJUNKTUIU.

Ukazał się numer czwarty T. II. kwartalnika „Pra­
ce Instytutu Badania Konjunktur Gospodarczych 1 
Ceu“, zawierający następujące artykuły:

Ludwik Landau: Wahania cen i kosztów produkcji 
węgla w latach 1928—1933. — Józef Zagórski: Wska­
źniki spożycia naczyń domowyoh. — Jan Wiśniew­
ski: Ceny detaliczne tkanin bawełnianych w r. 198S 
i 1933. — Stefanja i Józef Poniatowscy: Zużycie na­
wozów sztucznych w sezonie jesiennym 1988 r.

DIUAHY CERATY. L1MLEIIH 
&. MSŁsBAOl, DIETLA 46

PfeżyYtPnl U. S. A. Roosevolt, po ipisuje,- wli.ołmc ności sw.ej „Rady Przybocznej'1 ftkret wprowe* 
Czający' dolar skompensowany wddług tcocetycz Pych założeń ,lrvin«a Fischor‘n. ^Dolar ten, jtdt 

.wiadotńo, ustalony jest tymp^ąsejn t;a poziomie 36,06 cen ló w zła tyciu'



1
Npwy Jork. (ŻAT). ' • -. »
Jak już w części wczorajszego nakładu dnofl- 

aiUśmy, komitet wykonawczy amerykańskiej or^ 
g: n.zaeji sjomistycznej uchwalił na ostatniem po- > 
sitpżeniu rezolucję przeciwko udziałowi tunery- 
kańskich sjonistów w  projektowanym Swiatowyit* 
Kongresie Żydowskim. Sprawa została przeka 
z-.r.a do rozpatrzenia specjalnej komisji, co uwa­
żane jest za załatwienie jej w  sensie aegaiyw- 
rym. Rezolueja ta powzięła została w  wyniku 
burzliwej debaty, w  toku której Zabierali m. iń 
głr s czlcmek egzekutywy sjonistycznej Louis Lip-. 
»ky i główny promotor idei Światowego Kongre . 
su Żydowskiego dr. Stephen Wisę. Dr W ise ©- 
strzegal leaderów żydowskich, wypowiadających 
się przeciwko Kongresowi, że obarczają się oni' 
niezwykle ciężką odpowiedzialnością. W  Stanach 
Zjednoczonych, zaznaczył dr. Wise, czynione już 
są przygotowania do wyborów na Kongres. Na- 
r: zie zachodzą jeszcze pewne rozbieżności co do 
procedury wyborów. Istnieją dwa projekty. W

- Idiyśł pierwszego w  piisizMŻegóInych stanach 
będą dokonana wybory .lektorów którzy zebrać 
ślę mają (w  maju lub aserwcu) na ogólno- ąme- 

• rijkańską konwencję, która z  kolei dokona |wy- 
io ru  delegatów atuecykausk ięgo ż y d i i tm  na 
Światowy Koogie-s żydowski. Zgodnie z  drugim 
projektem ivybąqy miąłyhy być bezpośrednie. Ka­
żdy z  tych wnioików ma swoich zwolenników. 
Co ' ślę tyczy. ^aaow isla  organizacji sjonistycc ' 
nej, LabtynuoWał di1, iffiae, to larazie trudno ści­
śle Określić stosunek Światowego Kongresu Ży­
dowskiego do Pałestyby, Aczkolwiek konferencja 
genewska.z września r. ub w  zasadzie' uchwali­
ła, że Palestyna ma pozostać domeną Kongres* 
Śjdnisty&nego . i Agencji Żydowskiej, to jednak' 
jaśńem jest, że gdyby Światowy Kongres, miął 
się żebrać" już W dniu jutrzejszym, musiałby' cr.i 
rucunikmeaie dać wyraz, protestowi oUroju ży­
dowskiego przeciwko coraa ciaśniejszerań* inter- 
pietowania pojęcia „Zdolności absorpcyjnej Pa­
lestyny" przez władzę mandatową. ■ £ 2 ;

XV. Kcnfferencia Krak wa 
OrganizacjiSlonistycznei

Landa;
Gorlice delegaci: D r.' Błoch, Dr. Tanncnbaum, 

•Mgr. Ehrenreich, D Einhom, R. Fessel, zaśtępcy. 
Chaiin Langsam. Dr. Arnold, H HeUbergżrj P. 
11 ochberger,. Ch H. Sperber 

Jaworzno delegat: Mirjcn, Krakauer, r.asł. Są- 
muel Morgenstern, , , ; J 

Jeżowe delegat: Abr Gross.
Jasienica delegat: Ita Hageł i; -
Kołaczyce delegat: S. Sperber. ‘ ' . j
Krościenko delegat: E Rubinstein. ' "■ !■
Katowice delegaci: Abrahamer EIjasz, Reitncr 

!: er mann, Freylich Jakób. Geaendelmann l>.y1or. 
Dr Moszkowska Dora M&ełler A J  ed, lhfrUtz Jó­
zef. Dr. Rappopcrt Dzja&&, Schiff Iz ą k .P r  ^orr 
ton Edmund, zastępcy: Ranłfhann Aron, HofstąeU 
ter tijasz, Klarer Artur. - ,t

Lipnic:- Murowana delegat: Oskar Gninbęrg 
Lipiny delegat: Józef Jgrkiewtcz - . ■ „
Łącko - delegars: Rester Joachim.
Mielec delegaci: M- GarlUnkei, W. Tiirkłowa; A’ 

Stemple:
Niepołomice delegaci: Dawid Lieban, 3 Zchh- 

wirt.
Nowy Sącz delegaci: Ipr. Syrop, Lustbader, Bor- 

liąęr, Lustig Roppęr. 1 \ ’"
Nowy Targ Jelegac;: Dr Moodeigriw, G. Ritnd, 

M. Scbein, zast. Ł Grflbbl 
Gsięk delegaci: Natan Hocbberger. itąst.ę A

Nagel. v ^
Pmehnik delegaci: ÓfaUłycy Krunieisen za-,t 

Gmcnberg. j
Piwniczna delegat: S i  Ableser 
Radomyśl W. delegat: Sidra Sńiegipsła. za-1. 

Rafael Brand. •• jj

XV. Konferencja Krajowa Organizacji Sjonisty­
cznej w Malopolsce Zachodniej i Śląsku odbędzie 
tię w niedzielę dnia 18 lutego b. r. w san kahatn 
przy ul. Krakowskiej 41. Otwarcie Konferencji 
nastąpi o godz. 9*30 rano.

Porządek dzienny Konferencji obejmuje: ,
1) Zagajenie — poseł Dr. O. Thon, prezes Orgn 

nizacji.
2) Wybór prezydjum zjazdu i Komisyj.
3) Sprawozdanie z działalności Egzekutywy yr 

okresie sprawozdawczym —  złoży Mgr L. Sąłpe- 
ter, prezes Egzekutywy Org. Sjon.

4) Przyszłe drogi sjomizmu —  referuje Dr. I. 
Scbwarzbart, prezes światowego Związku Ogó* 
etych Sjonistów.

5) Dysknsja generalna.
6) Wnioski Komisyj. ‘ ‘ ;
7)) Wybór władz Organizacji na następny okres 

sprawozdawczy.
8) Zamknięcie XV. Konferencji Krajowej.

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej 
dla Małopolski Zachodniej i śląska 

w Krakowie.
Mgr. L. Salpeter A. HafstSttelr

prezes. gen- sekr.

I. Lista delegatów 
na XV. Konferencję Kraiową

{delegat), JajkółrBiecz: Drowa Neufeldowa 
Goldfinger (zastępca).

Bochnia delegaci: Mojżesz Silhiger, Izak: Kóra, 
Wolf Frisch, Jakób Edelhcit, Józef Prager, Leon 
Meadler, zastępcy: Salomon Feig, Kellman Dom, 
Feig Leon, Korijgsbcrg Bster, Zimmerspitz Sala, 
Heidęnsteiu Dora.

Brzozów delegat: Joęl Fosch.
Chrzanów delegaci: Dr. Samuel Cyfer, Mendel 

Nussbaum, Hirsch Bochenek, zastępcy: . Samuel.. 
Land a u, Laja Gutter, .Tąakow Kohant- 

Ciama delegat: M. Ster.ilicht 
Dobra delegat: Szlo:no Hoitlłnger.
Dubiecko dr.legat: Rubin Bert ram.
Domaradz delegat: D. Sćhónwetter.
G/rybów delegat: Dr. Rubip Besen, zastópcp Beri

Bł. p.

Maurycy DptclBb
- -wł. firmy Moritz LipschOtz 

zmarł przeżuwszy lat 78.
odbędzie się z domu. pjtzęd- 

jbiigtzebowegp przy ulicy Miodowej 
dziś, w  piątek 16-ąo lutego 19d4 r. 
o godzinie l i- e j  w południe, oczem  
zawiadamia

Rodzina

Wspólny front żydowski

Fadynuio delegaci: I. W. Manh^im.
Krzwadów delegaci: S. jfebęker, M Schwłi z 
Slrayżów d-.degat: N. Rotó 
Skawina delegat: J. FeigeąbąUiii 
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w Jerozol oi e
Jerozolima 2A T  W  Jerozoli nie -zyiicne ju£ 

są przygotc/wania do mających się wkrótce od- 
, być wyborów samorządowych. Między Waad- 

łla ir ą Agudą został zawarty ,ikład, w mysi któ- 
iego Agnila otrzy.na do swej dyspozycji dwu muw 
daty w  radzie miejskiej. Związki robotnicze' 
w  Jerozolimie podjęły kampanję wyborczą; We­
dług pogłosek na burmistrza Jerozolimy wyzna­
czony został przjz wysokiego Komisarza p. Al- 
Łćrt Abramson, komisarz rolny rządu, który ma 
lat 57 i ma przejść na emeryturę. AbramsOn, któ- 
ry od 1918 roku pozostaje na służbie admftni- 
strącji brytyjskiej, urodził się w kolo.iji w  po- 
bliźii Jerozolimy. Jego ojciec przyjął wiarę chrze 
ścijanską „Haarec" notuje pogłoskę o mającej 
rąsłępić nominacji Abramsona, powcdując się nat 

; OT.iaF<Aia.ine koła palestyńskie.

Śmieszna „sprawiedliw ie" 
n etr eeka

. Katowice, (ŻAT). Urzędująca, w iKatuwicacu 
Mieszana Komisja Ligi Narodów dla spraw Gór- 

Śląska otizympl i, jak już ŻAT. dnąosOa. sze­
reg nowych skarg ze strony Żydów górne-śląskich 
przeciwko rządowi Rzeszy. Mieszana Komisja, 
której z rąmienia Ligi Narodów przewodniczy dr 

'F e iis  Galonder, rózpatrzy te skargi jefe w  bajbliż- 
ezytb - dniach wraz z petycjami, jakie Komfeji na­
desłał ;sekretarjat Ligi Narodów.

Jak mało władze niemieckie a irawet sądy. ii- 
ozą się z uroczystemi zapewnieniami rządtt Rzesza 
w stosunku do instancyj genewskich, że Żydzi na 
Górnym Śląsku Opolskim będą traktowani na- 
równi z resztą ludności, dowodzi następująca de­
cyzja sądu w Bytomiu:

Pewna Żydówka, z zawodu modystka została 
pociągnięta przez prokuraturę do odpowiedzial­
ności sądowej zol. dopuszczenie się znieważenia 
osoby burmistrza Bytomia. Zniewaga, z powodu 
której sama prokuratura państwowa uważała za 
konieczne ująć sio krzywdy burmistrza, polegała 
ną. tęin, że Żydówka twierdziła w rozmowie ze 
znąjomymi, że żona burmistrza dokonała u niej... 
zaktłpu kapelusza. Modystka została przez sąd 
slcazana na karę grzywny w wysokości 300 ma- 
reśt. lunotywowariiu wyroku sąd zaznaczył, iż 
biorąc pod uwagę fakt przynależności burmistrz t
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PIĄTEK, 16 LUTEGO

Kraków (804*8). 7—8: Audycja poranna. 11*40: Prze 
gląd prasy. 11‘óti: Wiadomości bieżące. 11*57: Sygnał 
czasu, łicjnai. 12‘05—UJ: żespót salonowy T. Sere 
dyńskiego, — przodach: Wiadomości meteorolo­
giczne, dziennik południowy. 15*25: Wiadomości eks­
portowo : gospodarcze. 15*40: Komunikaty P. U. W. 
P. i L 0 P P. 15-.55: Płyty. 16*40: Przegląd wydaw­
nictw. 16‘ó-’>: Recital śpiewaczy Jadwig: Hoppe. 17*9* 
Utwór; na dwa fortepiany w wyk. J. Lefoid:* i I. Rb- 
seabauma. 17'50: „10 minut o teatrze". 18: r 3?J6p5a

dawna a dzisiejsza" — naez. Wł. Gałecki. 18*20: Mu­
zyka lekka. 19*05 Rozmaitości, komunikaty. 19*29: 
Weekend (dokąd jechać w 'święto). 19*23: Feljecon ak 
tualny. 19*40: Wiadomości sportowe, komunikat śnie­
gowy, dziennik wieczorny. 20: „Wybrąnc . myśli' • 
20*02: Pogadwdsa muzyczna — Dr. A. Simonówna. 
2(T15: Koncert symfonlcsąiy e Filharmonii Wars?., 
4yr. Berdjajew, J. Enesco (skrz-)- —  W  przerwie fo 
li eto u literacki: .Nowości literackie"

zpać za obelgę twierdzenie, jakóby jego mamłżon ■ 
łsa miała czynić jakiekolwiek zakupy u Żydówki.

—28: p. Kraków.- 28: Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim

Lwów (37744).,,7-wl6‘4<): p, Kraków. 16ł40; „WAród 
książek”. 16'55: p. Kraków. 17‘50: Nauka stepografu. 
18—28*80; p. Kraków.

p. Wiedeń (506*8). 13*10; Reportaż z zawodów nar­
ciarskich w St. Moritz. 17*20: Ar jo i pieśni. 18*69:

* życie" — H. Svoboda. 19*15: Koncert po­
pularny. 20*30: Radjofcljeton. 21: Koncert symfoni­
czny, dyr. Kabasia. 22*40: Muzyka lekka.

Paryż (1724). 13: Muzyka żydowska. 18*30; Koncertp H. Nag- . ________
lerowa. 22*40—23*80: Muzyka taneczna. — o 23:' Wia . l,0Pułarny. 21*45: „Kupiec wenecki** — trageaja Szek 
domości meteorołogieaue i policyjne. ' sP,ra.

Wamawa (1416). 7—17*59; P- Kraków. 17*50: „Z te 
orji i praktyki rolniczej**. 18—28t80; p. Krakón’

Katowice (895‘8i. 7-17 50: p Kraków. 17*50: Ply- 
n , 18—19*00: p. Kraków. 1905; Rozmaitości. 19*11:
.^Państwo Polskie na icrenie między nai odo wy r: 
przed laty 13-tu, a dziś" — Dr  A- SMąępaĄsW. 19*25

, Sztokholm (426*1). 17*05: Pieśni z tew. lutni. 20: Re 
cital skrzypcowy Juana Manena. 22: Muzyka orea- 
nowa.

Rzy-m (420*8). 16: Recital fortepianowy- Alfreda
1. "rtot. 20*45: Koncert z nd2jaletn Kwańtetu Rzym­
skiego. 21*30: Koroedjiu
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T y lk o  _
człowieczeństwo

Na marginesie naszych onegdajs2ych uwag »  
..żydowskim - ustępie mony p. Wietizińskiego, p;« 
me weżórajazy „Glos Narodu":

Żydzi —  jak widać —  am msz nie mogą 
zrozumieć, że Jest olbrzymia różnica adędty 
rund a resztą mniejszości narodowych w Pol­
sce. Polega ona na tem, żo —  i )  Ru&ińi, Bia­
łorusini, Niemcy, Litwini mają pewne prawo 
«to mieszkania na ziemi, aa której obecnie 
sfrdzib S“y iydzi „naród bez ziemi", spadli 
aa polską ziemię prawie z księżyca: 2) z te. 
mi mniejszościami łączy nas Pętaków bądź 
wspólnota słowiańska, bądź religja, bądź 
przynajmniej rasa; z żydami tytko —  czło­
wieczeństwo.
Bardzo to ładnie ze strony „Głosu Narodu", 

ze w  tak dobrotliwym tonie stara się nam wytłu­
maczyć „olbrzymią różnicę", jaka zachodzi mię* 
jday nami a resztą mniejszości narodowych w Pol­
sce, ale my już, niestety z natury, jesteśmy tacy 
uparci, iż ani rusz nie możemy uznać ani tej ró<- 
żnicy, ani zwłaszcza u z a s a d n i e n i a  ,do 
odmiennego traktowania nas w stosunku do in­
nych mniejszości narodowych, choćby nawet ró­
żnice te łub inne zachodziły.

Pnedewszystklem chcielibyśmy wiedzieć, dla. 
czego Rudni, Niemcy itd. mają „pewne praw o do 
mieszkania na ziemi, na której obecnie siedzą", 
a my nie. Żydzi żyją i pracują w Polsce, oddycha. 
]ą powietrzem tej ziemi 3 chowają w niej na wie­
czny spoczynek swoich najdroższych od Ośmiu, 
dziewięciu czy jeszcze więcej stuleci —■ ilóż więc 
wieków potrzeba, by zykać na ziemi prawo oby. 
watelstwa już nie państwowego, ale poproś tu 
ludzkiego? Nasi przodkowie przyszli do Polski w 
samem zaraniu państwowości polskiej, nie spadli 
na polską ziemię z księżyca, a jeśli zjawili się na 
niej nie jako krwawi wojownicy z mieczem i po- 
źogą, lecz jako wędrowcy niosący z sobą wielkre 
walory gospodarcze, to ? tego wcale jeszcze nie 
Wynika, by pod kątem widzenia historji i etyki 
byli gorsi lub mniej wartościowi od innych lutló, 
którzy na tej ziemi żyją i na niej pracują

A  jaka jest druga „olbrzymia różnica" między 
nami a lunemi mniejszościami, naprowadzona przez 
„Głos Narodu"? Z Innemi mniejszośćiam łączy Po­
laków wspólnota słowiańska, religja lub przynaj­
mniej rasa, a z nami „ t y l k o  c z ł o w i e ­
c z e ń s t w o " .  Jak na organ chrześcijańsko, 
demokratyczny — sformułowanie świetne! T y t ­
k o  człowieczeństwo... Ale czy kategorja czło- 
wieczeńtwa nie jest n a j w y ż s z ą  ze wszyst­
kich kategoryj? Najwyższą, najgłębsza i najbar­
dziej istotną? Jeśli co do tego „Glos Narodu" ma 
może wątpliWóści, niechże tedy powie n«m, od 
kiedyto wspólnota szczepowa, religijna lub raso­
wa stanowi czynnik tak bardzo łączący i jedno, 
ezący poszczególne grupy ludzkie. Może nie po 
siadamy odpowiednich zdolności spostrzegaw­
czych, ale przy najlepszej woli trudno nam doj­
rzeć owe potężne węzły braterstwa i miłości, ją .  
kie łącZą ze obą Polaków 1 Ukraińców, f la k ó w  i 
Litwinów, Polaków i Czechów, Polaków : Niem­
ców, Niemców i Francuzów, Niemców i Czechów. 
Francuzów i Włochów. Serbów i Bułgarów, Cze. 
chów i Węgrów —  i tak dalej — i tak dalej.

Wspólnota Czlowieczeńtwa... Podczas gdy 
wszystkie inne wspólnoty nie dopisują —- nie do­
pisują na całej Inji i w posób wprost tragiczny —  
irto wie, czy właśnie wspólnota c z ł o w i e ­
c z e ń s t w a  ule jest tą jedyną wpulnotą, któ­
ra powołana jest do uratowania ludzkości z mo­
ralnego i politycznego chaosu, w jaki pogrążamy 
się, wszyscy razem, coraz bardziej. ..

ty

Sir. * -

Austrji
Hitleryzm oeka z bronie u nogi

<K) Nie można sio oprzeć uczuciu 
szego wzruszenia,, gdy się czyta wiadomości 
nadpływające z Wiednia i Austrji. A ą  każdym 
Uroku napotyka się na wiadomości, które frak 
tować należy bardzo ostrożnie, bo już'następni 
wiadomość, o kilka gucbdn późniejsza, óż zu­
pełnie Innem świetle przedstawia sytuację. - -  
Czytaliśmy nęi. w dziennikach krakowskich 
wiadomość, że Otto Bauer i Jutjusz Deutsdi 
uciekli z Austrji do Caacbosłowacji, a „Tem po1 
Dnia ‘ już teraz zastrzega się. przeciwko temu, 
by Polska udzieliła drowi Bauerowi jako rze­
komemu wrogowi «ittpódteglęośei Polski' pra­
wa azylu. A tymczasem czytamy na. * drugi 
dzień w tejsąmej prasie polskiej, że Bauer i 
Deutsch bynajmniej nae uciekli z, Awsirji, !| A 
nawet kierować mają akcją wojskową SchiUź* 
bundu. Przykro ogarnia' iras zwłaszcza u<5£l- 
cię, gdy bierzemy do ręki prasę austriacką- 
W iem y, że mieszczańska prasa austriacka je ­
szcze od czasów Kórberą nie była wołńą od 
korupcji, że przeciwko wfrl]kim dziounihdm 
wiedeńskim namiętnie występował geujatny 
pamflecista Karol Kraus, zarzucając jej, że 
■wszystko można u niej kupić prócz —  nagłów- 

Mimo to prasa anjstrjacka, jak wogóle

dujem y siię, że W iedeń z trzech stron otoczony 
jest przez oddziały anrtji socjalistycznej, że 
g łów ne ośrodki przemysłowe Austrji są w  rę­
ku 1 socjalistów, ze nad stolicą auslrjacką poja­
w iły się aeroplany powstańców, które rozrzu­
ciły  odezwy wzywające robotników \\;iedŁ'ń- 

. śjjićh do/dalszej walki i obiecując im odsiecz, 
że  front socjalistyczny przez własne stacje na­
dawcze informuje oplu ję auslrjacką o przebie­
gu wojny domowej.
■ Nie możemy nawet dokładnie ustalić, de 
ofiar w  ludziach narazie pochłonęła wojna do­
mowa. \v Au.slrji. Rząd o ile możności usiłuj® 
redukować tę ilość ofiar i naprzód podał k il­
kadziesiąt .ludzi, a potem zmuszony był r«z- 
saerzyć cyfrę strat na kilkaset ludzi, poucza* 
gdy wedle źródeł nieoficjalnych de zgodnioj- 
Sżyćh z rżćezywistością cyfra ta wynosi kilka 
tysięcy luclzi. A  na lem chyba jeszcze nie ko­
niec, bo wojna dalej trwa, a nowe wiadomości 
napływające z, placu boju mówią wciąż o no­
w ych  ofiarach. Gzy nie znajdzie się w  Europie 

klóraby koniec położyła temu przelewo­
w i krwi? Dowiadujem y się, że kardynał w ie- 
deśki lnnjlzer, osobistość ciesząca się powsze- 
chńem zaufapiem całej prawic ludności au-

wszystko co jest austriackie, owiana była pew : strjacfyiej, do której, jak wczoraj pisaliśmy,
nym  humanizmem, daleką była od barbar 
stwa i zawrze miała furtkę, przez którą poczu­
cie ludzkości przedostać się mogło A  teraz prą 
sy tej już czytać nie można. N ie dz^wuny się 
„Neues W iener Journal” , który pierwszy otwo 
rzyl swe szpalty wszelkim postaciom fąs«y4nu  
i w  sw ej nienawiści do socjalizmu lizał nawet 
buty H itlera aż do chwili, kiedy poczęstowany 
został potężnym kopniakiem; cóż jńdPak sądziy 
o łaJtóej ..Neue Frei** Presse” , nie zadawala 
jącej nie oficjalnem i komunikatami ż placu bo- ' 
ju, nadsyłanemi przez wicekanclerza Feya, któ 
rv  ponosi główną odpowiedzialność za wąjnę 
domową, —  za ostrzeliwanie W iedn ia  i 
nych miast austrjackich ciężką- artyłćkją. ji za 
tysiące trupów, za szkody nietylk© jhktćrjałnc, 
ale moralne, wyrżądzonb '‘republice austriac­
kiej przez sprowokowanie wojny damowejj —  
lecż od sjeble potępiająęej w  czambuł krwaw ią 
cą się w  trągicznych zapasach dustrjaćką kla­
sę robotniczą? O  w iele godniej zachowuje się 
taki „W iener T a g 1, - który przynoś* tylko ■ko­
munikaty z  pacu boju, unikając zajęciu stano­
wiska, skorą całej prawdy narazie powiedzieć 
nie można. N ie wychodzi już „W iener. A llg e -  
metne Zeitung", jedyny organ, mieszczaństwa 
wiedęńsbiegp, który stale bronił koncepcji 
współpracy rządu z obozem socjaltstycżnyni i 
jednolitego frontu wszystkich zwolenników de- ' 
mokraęji praediw niebezpieczeństwu' h itlaryź- 
mu: nie wychodź? jo ż  wiedeńska .„A ibeiterżei- 
lungk której ze stanowiska żydowskiego bąr-

nawet socjaliści zwrócili się o interwencję, by  
nie dopuścić do w ojny domowej, w ydał odez­
wę Wzywającą do zawieszenia broni. Szkoda, 
że kardynał Innłtzer wystąpił ze swą in icjaty­
wą po trzech dniach wojny domowej, lep iej 
jednak później niż nigdy —  powiada świat za- 
otepókćjoaiy Jem, co się dzieje w  Austrji. G dy- 
jry do ie.i in icjatyw y kardynała wiedeńskiego 
przystąpiła Francja i Anglja, gdyby głos za- 
bratu L iga Narodów, możeby kanclerz G ołl- 

"fuÓs zrozumiał, jak fatalną uprawia politykę, 
jak sam sK wydaje w  ręce Hcim wehry, d y ry ­
gowanej, przez Mussoliniegó, Może pod w p ły­
wem perswazji dwóch potężnych mocarstw 
demokratycznych zrozumiałby Dollfuss, że A l* 
sirja. może utrzymać swą niezależność ty Bu* 
w^ędy, jeśli juowadzić będzie własną połńj 
j ' rug będzie tylko balpnem, rzucanym z 
do reki przez rywalizujące z soba mocarstwa. 

, m  o>vóch się baje. trzeci z tego tylko korzy­
sta -i-, ą tym  trzecim jest niestety hitlcryzar*, 
który stoi z  bronią u nogi u bram Austrji, cze­
kając cierpliw ie: -aż czas utoruje mu drogę dd 
władzy. Dwulicową nąwskróś jest też pohtyk* 
fertleryzmu wobee tragicznych wypadków’ au- 
ętrjackieb- Z  jednej bow iem  strony czeka w i­
cekanclerz Papen chwili, by wsiąść na aero­
plan i polecieć do W iednia, y v  układać &'ę *

' Doltfussem, a z  drugiej strony dawny hiLlcrow 
ślij eitńiśarjńsz aUstrjacki HaUichL oświadczył 
oficjalnie, że hitleryzm nic chce sćę układać z  
Austrią. Czy kanclerz Dollfuss nie zdaje sołra®

dzo w iele można zar?ąci(j, którą jednak, ębot,,. .ą^aysy .z tego, że, gdy stanie na trybunie w
Genewię, by  żądać cd l i g i  Narodów pomocy 
we walce z Hitlerem, nie będzie mógł, z ape­
lem do sumienia Europy, wyciągnąć swych’ 
rąk zbrukamych k rw ią  tysięcy ofiar podłych 
w  wojn ie domowej?

ciaż byłą organem socjalistycznym, była ród?-1 
nocześnie bajstjonem demokracji austrjkckiej.
Teraz wiedeńsk obywatel znajdująm, się poza 
irnją frontu, gdy rano bierze do ręki gazetę w y  
chodzącą we W iedniu, niczego się z mej d o ­
wiedzieć nie może. N ie może też szukać..infor*- 
m acji w  prasie czechosłowackiej, która -przgjj 
dyktatora Feya została w  Austrji narazie ,-za^ 
kazana. Jest to nieuchronne nąstępstwo kazi- 

| dego pafjstwa .„totalnego':, że przedew’ś z y s l - w  Austrji oświadczy! jrotc 
kiem gnębi wojpiąść prascy, ze ■>. prąsy "cttyiĘf : tuż się do dyspozycji, rządowi w j 
powolne narzędzie <lła urobienia opm jj publi­
cznej. ■■ ”

Austrja leży w sercu Europy, jest tąf  ̂ blisko 
nas, a jednak nie w iem y, co się tam óbeęme 
dzieje Trzy dni upłynęły, ą kilka razy .dzien­
nie Dollfuss obwieszczą świafii że jesi pauem 
sytuacji. Czvtomy komunikaty 'ego austriac­
kiego N apoleona w k ieszonkowem W ydańio »• la' 
kiem samem niedowierzaniem, jak swego dza- 
an czytaliśmy komunikaty sztabu generalnego 
c. i k. arm ji podczas w ojny światowej. Rząd 
rzekomo triumfuje, ale z prasy czeskiej dów>a-

Ntebezpteczrty krok
W  związku z wypadkami austrjackiemi obiegła 

prasę wiadomość: iż’ związek żydowskich komba-
oto w ość postawre- 

jego walce prze­
ciw rewolcie socjalno-demokratycznej. Na margi­
nesie tej relaćji pisze p. Einhorn w ..Hajneie". it  
krok ten jest bardzo niefortunny a nawet nieb et-: 
pieczny. Znaczna większość Żydów’ austrjackich 
•należy wprawdzie d « mieszczaństwa, atoli wielu 
jeit również Żydów wśród socjalnej demokracji. 
Zaangażowanie się organizacji żydowskiej po stró 
nie jednego z dwóch wałczących obozów społecz­
nych jest krokiem wysoce nieodpowiedzialnym, 
mogącym pociągnąć smutne następstwa dla społe­
czeństwa) żydow sk iego . W  chwili, kiedy wre wal­
ka społeczna, niech każdy Żyd stanic po tej Mx«-
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ale frontti, który mu odpowiada. Skoro walka tr- 
«kV się rną-fterenie socjalnym, żadna organizacja  ̂k ■  
Żydowska, fajko taka^tiid poyńnna’-się 
Społeczeństwo'żydowskie składa się bowiem z tryk 
maitypk waistw społecznych i nie może 'przeto, 
jako takie, identyfikować się z jedną 'hiK-druga ' 
grupą socjalną. „Żydowscy kombatanci w Austrji 
zrobili przeto coś, co ze stanowiska żydowskich; 
interesów narodowych musi być- jak najostrzej po­
tępione".’ ; ’ : i;!'

1 'O 1 ■ — ■ ! ! !*
DEMONSTRACJE PRZED POSELSTWEM ,

AUSTRJACKIEM W WARSZAWIE. >
Onegdaj około godz. 11 wiecz. przed gmachem po... 

eelstwa austfjackiego w Warszawie, przy ul. Koszy 
kowej odbyła się manifestacja niezależnych socjali­
stów. Wznoszono Okrzyki przeciwko kanclerzowi ! 
Dollfussowi i wyrażano solidarność z socjalistami au 
strjackimi.

Policja manifestantów rozpędziła. Z powodu1 dć - 
monstracyj. zorganizowanych przez grupy socjalisty 
czne przed poselstwem austrjackiem w- Warszawie

wystiwiofj: 
ienrvłiiedęś^u

.-ATLANTIC** S te e d tn  15. Dziś po cenach D6e-gwiatdn za" którą szaleje ęały świat
-w. fascynującej kreacji, we filmś 
nad P le sn ia n i, realizacji 
llóubenar ManmtJfińrti' W subot 

tfW. w .  ptzććslaw ien peauiCł) ppraOkowycU

( I l4 . n - M j  I _L _ _  LLL4

oka, p> A it tó iu ^ , ę i  ainakie^p, hi'ipaósnilkd 
.wintu 4 .d^iąjaczą Si r#. n lęty^-Naród s^ cgo .*£<# 
właściciela zakładu denlysłycznegą i palności w  
Brzozowie Marjana Więckowskiego pod zarzutem 
tajnego gorzolnietwa.

rys ' 7?? f V ,  '.r.ft 
A* specjalne poefśrunłiiy'policyjne, ee- 

«cąeBia - do jakichk^lw iek -iiyść

i'J -'pó.ljSja polityczna ziątrzipnąła dwin osoby pod » • ! '  
ijtóittSiię,! udziąlił' 'W^róbaśą^moastpakjł oprzed rgmj ■[. 
igfcpd^selstwa^afusttjąekieg^l.w Waęs^a-wie Sprawy 
•śjM^lpanych* ^£ieroWgńo^.d^i! sądu' . |tąrościjteki&fV 
Warszawa --'Południe, ćeięm. pociągnięcia iclijlo od 
jpowićtłzialnośc! karnbmdminjgtnacyjńpji ża zakłócenie 
i j s p o k d j ń p u b i i c z n ć g ó , , :i . j, .

Do . Warszawy przybyłą więtóza grupa studentów-
;tobyw;ateli polskich, 'którzy opjŻdli" terytprjttm Au 
istrjr^ę 'względu nay-ostatnię. wydarsenia. Uciekinis-.- 
•JrzWftafftć się bę'dą '6 zaliczenie, śtudjów na wyższych 
polekieh-utczęlAiacli i>. w. : .. .

WIADOMOŚCI Z KRAJU.

TrĘdouiafy pod Ścisłą obserwacją
j: sql]jc wyobraża. Często .choroba nie posuwa Się 

dalej, zatrzymują? się w jp.ewnem sUdjum Zt-
Z Warszawy donoszą: Lejzor Ecbauzcj, zani. 

przy ul. Nowolipki 43, szofer, przybyły przed. 4-iną 
laty z Jerozolimy, u którego lekarze Ś t ' . v I z . l i  
Objawy trądu, przebywa obecnie pód ścisłą obser' 
wacją w separatce kliniki dermatologicznej Uni­
wersytetu Warszawskiego. Wedle Wszelkiego pra­
wdopodobieństwa •Eohauzer będzie odesłany do 
specjalnego zakładu dla trędowatych dra . Pal,- 
brocka pod Rygą. Żoną Ecbauzera i dwoje 'ego 
dzieci zostały poddane oględzinom lekarskim, a 
badanie wykazało, że wszyscy troje są zupełnie 
zdrowi.

Zdaniem lekarzy specjalistów, od Chwili zaka­
żenia trądem do wystąpienia pierwszych obja­
w ów  strasznej choroby upływa zazwyczaj ki1 Ra-, 
naście miesięcy, a nieraz dopiero po kilku ’ atach 
Występują pierwsze symptomy. Los chorego na 
trąd nie zawsze jest tak groźny, jak wiele osób

•------—-o-o-o-^

PfBz. StcminsHt nie umScl 
na swe struć û sko

wnętrznie unaocznia się jrąd w oostaci guzów ha 
twarzy i rękach. Walka z  trńdetn polega na UOr 
lacji chorych w specjalnych znkł idach 

"Cćf się 'tyćźj- rodziny, Eehąttzera, nie będzie ona 
specjalnie IżóTóWans,-lecz. poddana, będzie, systę- 

];; matyczrrej kontróli -.sańitatiie.j;,;.:........
f  -Na" zlecenie Departamentu . Zdrowia . \y Min. 
f! Opieki1 Spcł . PańŚłWQ>yy ‘ Zakład Higieny. przepro-, 
i, yyadziszczegółową- ąiiali.zę- baktprjcdogićzną ŵ r- 
| pądku trądu u Echauzera Oiiegdaj pobrano U 
i: Eęhąuzera. próbę, krwi;, próby wycieku' śiuztł 
I z .;przevvodów odclechOwW îh ';i wycinki skóry z ró- 
I źiyeh miejsc ciała. ■ t5rżeeamio- wydane-hędąit 
J prawdopodobnie w poćiątkach przyszłego tygft- 
1 dnia.• ; *••• .... . ■■■, j... • i

ęckhwskleg<y po»| zarzutem
. i - ii:' .

^ g M  zjawiła się W: góNółHt'ft:-Itć^ŚiaeiOś 
l< Óroiś j«r  hrjyga dy kontroli skarbowej w  asyst en-I. _ ........... r . ..

jicjt kilkuiiastU' fiiijkęjónąrjti^zy.1 pblićyjja] 
jewódzkiej- komendy P P  :i‘ jiowiąt^srei

Prezydent m. Warszawy inż. Słomiński oteży- ? 
mał onegdaj orzeczenie Ministerstwa Spraw W e-; 
WMętrznych, Odmawiająca zatwierdzenia budżoUi iii 
BI. 'Warsz.rwy na rok 1934/5, jako nierealnego., i j 
tiezgodnego Z obowiązującemi przepisami. Wobec 
tego Ministerstwo zażądało od zarządu miejskie- ' 
go skorygowania budżetu przez Radę m ie js^  , 
do dnia 2C bm. >4k(:

Prezydent m iasta  inż, Z. -^tpmińaki .wżpęiez^ł 
onegdaj dwutygodniowy urlop udzielony ihu‘ przez 
Radę miejską, przekazując , obowiązki- prezy len­
ta miasta wiceprezydentowi Szpotańskicmu, któ- 
Ty będzie pełnił obowiązki prezydenta do deey 
zji władz nadzorczych o rozwiązaniu samorzą* 
i mianowaniu komisarza. Z urlopu swego p. inż. 
Słomiński nie powróci już na swe' stinowiśko. 
Ma on zostać mianowiany dyrektorem tramwa­
jów miejskich w  stolicy

Szczegóły afery poihfkouiBj 
k . prezydenta JabłCAsklego

Sensację ostatnich dni w  Warszawie stanowi 
głośną afera podatkowa, w  którą wmieszany jest 
b prezydent miasta inź Władysław Jabłoński,
O którejto aferze już krótko donosiliśmy. Oskar­
żony jest on o działanie na szkodę skarbu pań­
stwa przez podawanie zmyślonych danych do 
wymiaru podatków firmy budowl&noj .Bracia 
Horn i Rupiewicz1* przy ul. Ludowej Nr. 4.

Po wygaśnięciu mandatu prezydenta m. War­
szawy inż Jabłoński wszedł dó wspomnianej fir­
my na naczelne stanowisko Interes zapowiadał 
Się nieźle, gdyż firmie tej została powierzona 
przez miasto budowa dużych gmachów Muzeum 
Narodowego w A le i 3-go Maja Trzeba; jednak 
pecha, że zarząd miasta umowę zerwał. " 74dcki 
na prosperity zczezły i przed przedsięoiotslwem 
Stanęło widmo bankructwa. Inż. Jabłoński brną1! 
dalej, angażując w firmie swój prywatny kapitał' 
W postaci majątku ziemskiego i 200 lys, żt'-‘gó- 
tówki. Gdy i to nje pomogłó, chwycono sie ibne- 

Śródka, już nie bardzo pochlebnego, ad mńchl- 
nacyj na szkodę państwa. Inż. Jabłoński wsred! 
W Porozumienie z urzędnikami skarboweau i ra-' 
zeju z nimi dopns7<'Zał Się malnersacyj w poda- 
waniu fikcyjnych danych do wymiaru podatków

swej firmy. ,
Okazuje; sję, że . „dżiałhJó^ w  związku'' ŚTC*A nie 

parę, nie..kilka bsób.''ate'0010 Ogriono". Rzeóz 
ja«ha; że inż JUbłoński niiaE przyjaciół.. Obecnie 
są, Wszyscy W kropce-- Władfeę. śledcze stwiejidżi- 
Jy/'«5żj£j(njt .iidzib.ł W aferze,.Jnż. Jabłońskiego, j- po­
stawiły gó w. stan, oskarżenia, co prokuraturą 
zatwierdziła. Tpr.az chodzi o „współdziałających*. 
Podobno jest skompromitowanych szereg znanych :

. warszawskich przemysłowców. Same grube ty- j 

■by-
Tycli ̂  paąlgzyęh wfetf®Mcd\{i^ikdvię,‘i,ujawni dal ;

sze śledztwo 'v-'wkOTeS';s^M6yą';roępżra'wa.

Rwchśimoici*panj Dubois — zu/olnicne
AV sprawie ..p Kaziiinlery Dubois o wyłączenie .; 

jej rzeczy, zajętych przez komornika na pokrycie 
.kosztów sądowych, przypadających od b. po^ła 
Sjanisła\ya ■ Dubois, sąd grodzki w Warszawie o- 

•. głosił . wyrbkj- uwzględniający , powództwo pani i 
Dąbois. Temsarnern sąd Orzekł, !ż ruchomości pa-|; 
ni Dubois nie mogą stariowić zabezpieczenia ko­
sztów procesu brzeskitgbó . • -’■ ■ ■ .,!

Nsrsiioujy handel ha?Ifn i
Wę Lwowip zapadł onegdaj wyroki w. procesie 

i-Razyłęgo Szawaluka, Byłego naczelnego sekreta­
rza sądu okręgowego. ;ośkar.żonego o sprzeiiieyyiO; 
rżenie depozytów w  kwocie 10000 zł Sąd skazał: 
go na 3 lata więzienia za defraudację, zaś za pod-; 
Jroijienie dokumentu nrzędowego na 6 miesięcy 
Więzienia, łącznie wymierzono karę 3 lat więzie- 

■ nia _ . u ;
v„  Drugi aćspółpskarżęuy Iwan Liszcżynski, b, po- 
r -sei- ^ukraiński ;,za 'wprowądzehiti “y  'błąd szeregu 
,OSób ćo dó’ rzekomej róbtOwnóści 'sp. ąkc. „Pór?

założonej' wraz z ’SSą>valtfkłó‘iu skażany zo­
stał na 2 lata więzienia; prżjfćźem kara Obniżona 
zo-tała do ppłowy na podstawię ambeśtji.

Pozatem Szawalnka i Liszćzyuskiego poz.ba- 
-•yiono, praw obywatelskich i  honorowych na 5 
...lat oraz, skazano ma. poniesienie kosztów postępo 
! wantą .karnego k ’ ■
w Zarówno prokurator, ja k 'i  Liszczyński zgłosj- 

li .apelację. , '  .P ‘ -.'O , .,' , , ' i

WtGlęy dzirlacze narodcuii 
i lalne g&rz$!Atcfwo M.: Z -̂r

Sensacją} dnia W powiede -. brzozowskim jest
aresztowanie właściciela dóbr Jabłonka I Niebo-

Z. >WK!
... ■ ., -  ̂ ,, j,- ,  metody.-

:PP I^fjtpprowauziła rew.iz^ .ppcZełn aa&tąpijU# 
pr^yLrsymaaie avj'iej wymiaiimnyc^. “  .

Opródz- nicb sp^owę-NptiiieŚżahy fw t 
ctei apiętęi w Brzozowie dr. Jan Zacharskl, któ- 
rógo .po spisaniu protokołu pozastawioab na wol- 
uej. ^łopie, Wyntki ĘOwizji są otoszoce tajemni- 
cą .śle^twa,. ...

U/ przach Mw\ za^fTzelcno rodzlcdw
•j,ię»K-. C.M donśi z Poznania: Dom przy Ul. W4mz 

hińCiCe 30, był wc środę wiecz. widownią Zbro­
dni, która pociągnęła za sobą dwa życia Judzkie 

W oficynie tego domu ija IV. piętrze w  miesz­
kaniu 4-pokojowem mieszkają trzy rodziny, mia­
nowicie rodziny Hochmannów, Garczyków i A- 
dapiskich. Rodzina Hochmannów, składająca się 

, z pjcg, ipatkl i 6 dzieci. Jeden z pokoi rodzina tą 
|| oetnnjmywału rozwiedzionej krawczynd Marji 
|i Antoniewiozowcj, która ukryła się przed mężem,
, nią cpe^c aby ją jam nadchodził

Antoniewicz jednak dowiedział gię o aoresie 
żony i od stycznia począł ją odwiedzać 

\Vc śrpdę wieczorem Antóniśiiuicz przybył po- 
, npwnie. .Kiedy wpuszczono go do mieszkania, do­

był rewolweru i strzelił dwukrotnie do zastępu- 
; jaeej mu drogę Władysławy Ilochmannowej. 

Kulą trafiła ją w serce, zabijając na miejscu. 
Następnie Antoniewicz skierował broń przeciw 

swej żopje, która na od^os strzałów wybiegła 
zę sivego pokoju. W tej chwili jednak radbiegł 
syn sąsiada, 2l4etni Franc. Garczyk i  podbił ińu 
rękę. Mimo to dwa strzały sraniły Antoniowiczo- 
\vą w ramię i głowę.

Zabójca rzucił się dp ueieczki lecz- w  kpiryi 
tarzu nątknął się na spieszącego żdnle z potądca 
Japa Ifoejiłnanua, robotnika gazowni młej^dtej. 
Nie mog^h uSefekać, strzelił W kterąnku Hocb- 
itiąnna„ zabijając go na miejscu ' ;
"o'.Pó qókonaniu' ’&t?B
■pdteftr udiiif się na policję i 'oddał się <tr jej ręce.

Zbrodnia jest lem potworniejsza, 'że Hochnfan- 
iiód/ię osierocili 6 dzieci w wieku od 6 do 14 lat, 
W 'oczach których zabito rodziców.

Dzielna niewiesfa
W  miejscowości Dłużoc pod Wplbromiem doko­

nano śmiałego napadu rabunkowego, który jednak 
że skończył się fatalnie Ula bandytów

Do mieszkania małżonków KaapÓW dobijało 
sfę kilku osobników, domagając się otwarcia 
drzwi W mieszkaniu znajdował się 73-letai Knap 
i jego 00-letnia. żona Starulzka nie otworzyła# 1 
drzwi, ale nawet podparła je aby uniemożliwić 
■bandytom wejście: Napastnicy weszli jedbałc do 
wnętrza przez okno.

Jeden z- nich przystawiwszy fużję do płersi 
Kmappwej, zażądał wydąnią pieniędzy. Drugi 
Jiąądyta zaopatrzony w pałkę gumową pUjiował 
starego Knapa Knapowa chwyciła za lufę fu­
zji i wyrwała broń z ręki napastnikowi, a nastę­
pnie pocięła go okładać kolbą po głoyie.

Drugj opryszek uderzył Knappwą kilkakro­
tnie pąłką, na co dziejna staruszka poczęła grzmo­
cić obu napastników. mjąWszy fużję w  obie rę 
4c Bandyci widząc.' że Ule? rtie wskórają, uciekli 

• p wez okąo, pic nie zabrawszy. Pbłieja wszczęła 
za nimi pościg 1

„Ufsfap WBbreniBhy — w m im kantii 
tyfus*

Dowcipnie urządził się malarz B w  Warsza- 
Włe. Mając sporo wierzycieli, którzy zatruwali 
mu życie, przemyśliwał on nad znalezieniem spo­
sobu pozbycia się natrętów l  odkrył 50 Oto 
oi.cgdaj sąsiedzi z przerażeuiam odczytali na 

' drzwiach mieszkania malarza kartkę z napisem: 
„Wstęp wzbroniony, w mieszkaniu tyfus'*, W  do­
mu powstała panika Mieszkańcy zatelefonowali 
nmyńhmiast po policję i do 'miejskiego ośrodka 
zdrowia. Na miejsce przybyli policjanci, którzy 
JerirfBk nie okazywali chęci wejścia do mieszka­
nia Dopiero lekarz z ośrodka zdrowia wkroczył 
do raięązkania 1 wtedy wyszedł na jaw dowcip 
malarza. Za swói dowcip p. B. zapłaci 50 zł grzy­
wny. ' *



PRZEGLĄD FILMOWY
OROBtftZGI FILMOWE
W sierpniu światowa wystawa 
filmowa we Wenec i

Mussołini zaakceptował przedłożone mu {dany 
liiządzenia między 1 a 20 sierpnia br światowej 
.yystawy filmowej we Wenecji. Prawie wszyst­
kie tr.rody przyrzekły swą współpracę, obiecując 
obesłać wystawę swcmi najlepszymi obrazami. 
Ustalono, że filmów nie będzie się pokazywało 
szerszej publiczności, lecz tytko uczestnikom- kon­
gresu. Współudział swój przyrzekły Stany Zjeć- 
.lOCzome. Anglja, Niemcy, Francja Węgry, Japonia. 
Hotaudja, Rosja. Polska, Hiszpan]*, Szwajcaria 
% Indje.
1 Pierwszy dzień wystawy poświęio.iy będzie fil­
mowi włoskiemu, a następne filmom innych kra­
jów. Na porządku dziennym kongresu znajdą się 
też i sprawy, związane nictyłe z fil nem jako prze 
mysłem, ile z filmem jako sztuką. Zamierza się np. 
wyświetlić filmy awangardy oraz filmy surreali­
styczne i abstrakcyjne, a pozatem zademonstro­
wać ostatnie rezultaty z dziedziny filmów barw­
nych Wszystkie te f ilmy wyświetli się v ich po­
staci pierwotnej, a nie skrócone przez cenzurę...

Przed wystawą odbyć się .na też zjazd reżyse­
rów i autorów scenarjuszy filmowych. Wielu re­
żyserów światowej sławy przyrzekło swój współ­
udział.

Mussołini wyznaczył dwa duże puhary złote ja ­
ko nagrody; jeden dla najlepszego filmu zagrani­
cznego, diugi dla najlepszego filmu włoskiego. 
Tury składać się hędzie z wybitnych przedstawi­
cieli międzynarodowego świata filmowego.

Liga Narodów
jako prodocentka fiksowi

Liga Narodów ma zamiar wystąpić jako produ- 
ceńtka filmowa. Opracowane mają być filmy dla 
dzieci, służące nietylko celom naukowym, lecz też 
i rozrywce.

Od dłuższego już czasu interweniowały ozmai 
te rządy w Genewie, by Liga Narodów podjęła 
inicjatywę w  tej sprawie. Przy Lidze Narodów 
powstał też komitet dla produkcji filmów dla 
dzieęi; komitet ten ma opracować plany, które bę­
dą przedłożono najbliższej sesji L ig i Narodów

 ----
FILM  D LA ŚLEPYCH. W  Londynie przystą­

piono obecnie do prac nad wyświetleniem filmu 
dla ślepych. Film ten zawiera oprócz djalogów i 
wstawek muzycznych też wyjaśnienia o rozwoju 
akcji, charakterze osób i zmianie środowisk.

NOW A „DAMA KAHELJOW A“  Jedna z  wy­
twórni wiedeńskich- ma znowu opraco vać „Damę 
karnej jo wą“ , którą grać będzie Nora Gregor.

JAK  D Z IA ŁA  AMERYKAŃSKA CENZURA 
FILM OW A? W  roku 1933 przedłożoio amerykań­
skiej cenzurze Firnowej 1762 filmy do zatwier­
dzenia. Cenzura zakazała wyświetlania 10 filmów, 
a w 317 filmach musiano zmienić niektóre sceny.

IL E  ZAROBIŁ LAUGTHON N A  SWYM „HEN­
RYKU  V II I“. Charles Laugthon. głó orny odtwór­
ca filmu ,,Hęnryk V III. "  demontuje w  prasie po 
głoskę, jakoby na tym filmie zarobił 50.000 funtów 
szterlingów Zarobek jego wynosi „tylko" 25.000 
funtów, ale do tego dodać należy jeszcze 5.000 fun­
tów za każdy tydzień jego pracy filmowej.

NOWE F ILM Y  ROSYJSKIE. Znany reżyser ro­
syjski Petrow sfilmował „Burze" Ostrowskiego. 
Reżyser Kadatow sfilmował dwie satyry na daw­
ną Rosję carską. Pożalem opracowano w  Rosji 
„Podróż Guliwera ‘ Nowa produkcja ro syjska o- 
bejmuje też kilka powieści Dostojewskiego i kil­
ka nowel Maupassanta.

OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PRACY DLA AR­
TYSTÓW FILMOWYCH. Artyści filmowi z Holly­
wood żądają. Dy unormowano ich czas pracy. W 
kontraktach mą być klauzula o siedmiogodzinnym 
dniu pracy i o jednej godzinie na przybycie i 

\ odjazd z atelier. Żądanie aktorów popierają też 
reżyserzy-

W  czasach filmu niemego, filmowy rynel: Świa­
towy stanowił jednolitą całość i każdy obraz prze 
chodził swobodnie z kraju do kraju i z kontynentu 
na kontynent Główneoa centrum produkcji byiy 
Stany Zjednoczone. Od czasu pojawienia się fifenu 
dźwiękowego sytuacja uległa zmianie. Koniecz­
ność realizowania dla poszczególnych krajów tek 
stu, mówionego w języku narodowym, zmusiła 
wytwórców do kręcenia filmów w kilku wersjach, 
z których każda nagrana była przez inny zespół 
aktorski. Koszty wyświetlania filmu, przeznacza­
nego dla całego świata. wztos1v  zatem znacznie i 
wielcy wytwórcy światowi obawiali się nie bez 
-duszności, konkurencji produkcji krajowej, któ­
rej rozpowszechnienie zamknięte było granicami 
lingwistycznemu W tedy to Amerykanie zaczęli 
posługiwać się t. zw. „doubling‘iem‘\ 

Udźwiękowienie filmu polega na operacji doda­
nia do filmu niemego rejestracji dźwiękowej, od 
powiednio synchronizowanej. „Doubling : jest ope 
racją analogiczną, zapomoeą której adaptuje się 
głos jednego lub kilku speakerów do obrazów, 
zawierających sceny mówione. Metoda ta pozwa­
la bądź na zużytkowanie znacznego zapasu fil­
mów niemych, nagromadzonych dawniej, bądź też 
na ilómaęzenie filmu dźwiękowego na inny język- 

Film dźwiękowy posiada obok obrazów wąską 
taśmę dźwiękową synchronizowaną, t, j. mogącą 
odtworzyć zjawiska słuchowe ze ścisłą do­
kładnością czasu, ze zjawiskami wzrokowemi. —  
Ogromna precyzja synchronizmu, konieczna dla 
realizacji dobrego filmu, stanowi główną trudność 
,,doubłingu‘1 kinematograficznego. Wszelkie od­
chylenia pomiędzy obrazem a odpowiednim dźwię 
kiem, trwające nawet jedną dziesiątą sekundy, 
stają się dostrzegalne i przeszkadzają nieznośnie.

Rejestracja dźwięków dia „doubling‘n“  odbywa 
się —  taksamo, jak dla nakręcania wersji pierwo­

tnej —  za pomocą aparatu rejestrującego. Dźwię­
kowa taśma negatywu wywoływana jest obok ta­
śmy negatywnej obrazów wzrokowych na jednej 
taśmie pozytywnej. Zagadnienia rejestracji i w y­
wołania są już jednak rozwiązane odda w na. — a 
sprawa „doubling‘n“ nasuwa się nie jako techni­
czny problem fizyko-chemiczny, lecz jako zagad­
nienie organizacji pracy, którego rozwiązanie do­
prowadzić musi do doskonalej synchronizacji.

Wytwórnie filmowe stosują liczne metody „don- 
bling‘u“ . Wszystkie te metody dzielą się na dw*e 
następujące po sobie czynności. Pierwsza z nich 
polega na obserwowaniu obrazów wzrokowych w 
tempie zwolnionem i ustalaniu drobiazgowego szr- 
matn ehronograficznego dźwięków, które mają 
być rejestrowane. Słowa, zastosowane w  szema- 
eie, transponowane z jednego języka na drugi, wy­
bierane są w ten sposób, aby zgadzały eie możli* 
wio dokładnie z układem ust aktorów. —  Drug* 
część pracy polega na utrwalaniu słów i dźwig* 
ków, zgodnie z szematem chronograficznym, usta* 
lonym uprzednio. S ze mat ten lub t. zw. „scena- 
rjusz dźwiękowy11, odtwarzany jest przez akto­
rów, muzyków, imitatorów i t. p. przed aparatami 
rejestrującemu Czasami wykonawcy patrzą jedno* 
eześoie na wyświetlane na ekranie sceny, które 
mają być powtórnie udźwiękowione, co pomaga, 
do właściwej intonacji wokalnej. Czasami znów 
przed każdym wykonawcą przesuwa się pasek pa* 
piern, zawierający wszystkie wskazówki. doty­
czące emisji dźwięków. Czasami wkoćeu film z e* 
pisent potrzebnych wskazówek wyświetlany jest 
przed wykonawcą.

Poza tłumaczeniem tekstów filmów mówionych 
„doubling11 pozwala na post-synehTonizację Bi- 
mów plein-aiFowych, nakręcanych w trudnyah 
do jednoczesnego udźwiękowienia warunkach, jak 
również filmów rysunkowych.

-o lo -

Zmierzch Hollywoodu
Sic transit gloria mundi. Kiedyś dyktator świa 

ta filmowego, do niedawna główny urabiacz opi- 
nji świata, zalewający wszystkie kraję aż do naj­
mniejszych miasteczek swym towarem, niemiło­
siernie zdzierający skórę swych odbiorców — 
przeżywa obeęńie Hollywood swój zmierzeń. W ici 
fca część bojato uposażonych i na najwyższym 
poziomie teebaiki znajdujących sic vyt vórai ?me 
y kańskich. jest nieczynna, a te, które jeszcze 

puszczają w ruch korbę, znajdują się w ciężkiej o- 
presji. Demon racjonalizacji szaleje w  produkcji 
amerykańskiej, zamykając kinoteatry, które się 
nie opłacają i powiększając w  ten sposób i tak 
już liczna armję bezrobotnych w  Stanach Zjedno­
czonych.

A  winę może Hollywood przypisać sobie same­
mu, bo nie liczył się przedewszystki om z konsu­
mentem. Rozpędzona produkcja filmowa musiała 
wciąż rzncać na rynek nowe obrazy, lonieważ 
icgo żądał od niej kapitał inwestowany w przemy­
śle filmowym, tego żądali producenci, wpatrzeni 
tv miraż swych dywidend Przez pierwsze .lata dy­
widendy płynęły obfitym strumienie n. Produko­
wano tandetę i to serjami. Gdy np. jakiś film afry­
kański podobał się publiczności, zaczęto produko­
wać same filmy afrykańskie; gdy w c ię ły  publi­
czności zyskał film szpiegowski, zalano rynek fil 
r-owy samemi filmami szpiegowskiemu Przyznać 
frzeba, że wszystkie te filmy techniczne były 
pierwszorzędne, ale treściowo były jałowe i nie 
.zwracały najmniejszej uwagi na smak publiczno­
ści. Hołlywooa roczaie produkował 7<10 filmów, 
spodziewając się. że nie osłabnie frekwencja pu­
bliczności, 1 że konsument wszystko strawi, co 
n a  łaskawy producent raczy zaofiarować Okaza­

ło się jednak, że konsument zaslrejkował i do ki­
na wcale nie przychodził, względnie przychodził 
tylko wtedy, kiedy naprawdę prezentowano mu 
towar pierwszej jakości. Kinoteatry wszystkich 
wielkich wytwórni amerykańskich świeciły pust­
kami, gdy na ekranie wyświetlano tandetę. Życiu 
j< szcze raz zademonstrowało, ża najlepszym inte­
resem jest naprawdę sztuką wielka i szczera.

Gdy „plajta - zaczęła szerzyć popłoch, zaczęto 
się zastanawiać nad środkami uzdrowienia pi O- 
dukcji filmowej. Postanowiono ją "Przed iwazyst- 
kiem ograniczyć, rzeczoznawcy bowie n orzekli, 
że rynek amerykański pochłonąć nie noże 700 fil­
mów rocznie tmbardziej, że Europa -alkie n po­
ważnie zaczęła organizować samoobronę prze­
ciwko zalewowi tandety amerykańskiej. Doszło 
się do przekonania, że wystarczy rocznie 70 fil­
mów i w tych rozmiarach postanowiono prova- 
dzić dalej produkcję.

Powstaje tylko pytanie, czv sanacja amerykań­
skiej produkcji filmowej wyda pożądane rezulta­
ty Narazie Hollywood zyskał poważnego konku­
renta w Londynie, gdzie wyprodukowano dwa fil­
my. cieszące się olbrzymimi powodzeniem. Są to 
..Katarzyna Wicika" w reżyserji Aleksandra Gar­
dy z Elżbietą Bergner w roli tytułowej, i „Henryk 
Y ł l f . “ 7. C.harleseni Laugthonem w roli głównej. 
Także Francja dużo skorzystała z dopływu reży­
serów niemieckich i znacznie powiększyli swąt 
produkcję, a ostatnio Rene Clair, który do nieda­
wna miał swe porachunki z wytwórniami fran- 
cuikiemi, pogodził się z niemi i znowu przystą­
pił do pracy.

Warto wreszńe wspomnieć jeszcze i o tam, &9 
Charlie Chaplin okazał się lepszy a kaprem Od
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typowycn busaaeesmenów. lutoięją ptisaezrił Cha­
plin, żc po si^dowu tłustych latach nastąpić musi 
redem chudych lat i  świadomie ograniczył pro­
dukcję swych własnych filmów. A  może zaważyła 
Ba szali decyzji Chaplina jego  wielka odpowie-

 o-O-o

ćlzialnośe artystyczna, która podyktowała mu da­
leko idącą wstrzemięźliwość? W  każdym razie 
Chaplin jako producent nie ryzykował i nie
stracił. (-80.

Tajemnice około Grely Garbo
Wielka lrag i:A a  ekranu jest bardzo małomó­

wna, nie udziela wywiadów, aniteż nie utrzymuje 
p> awieże żadnego kontaktu towarzyskiego. Nic 
dziwnego więc, że wciąż krążą koło jej osoby roz­
maite plotki i ploteczki. Ostatnio ibiegła np całą 
prasę historyjka, że Greta Garbo wyjechała do

gdy wyświetlają z  lią filmy, jako kusieielką męż­
czyzn i wielką miłośnicą. O swych przygodach
niedawno opowiedział jeden z  artystów filmo­
wych, którego Greta Garbo ze setek przedłożo­
nych jej fo tog-ifji i ofert wybrała jako swego 
partnera Na próbach była Greta Garbo zimna jak 
lód, i to w scenach, w  których g rać miała kobie­
tę namiętnie zakochaną Reżyser był zrozpaczony 
i wciąż nakręcił te same sceny, ale Greta Garbo 
nie mogła zmienić swego zachowania się. Mu­
siano przerwać prace nad filmem. Wreszcie ktoś 
szepnął reżyserowi do ucha, że zintna Skandynaw- 
ka doskonale się czuła, gdy jej partnerem był 
John Gilbert. Jak wiadomo, sławny ten ongiś ar­
tysta filmowy padł ofiarą dźwiękowca i został u- 
suniety w cień. Przypomniano go sobie teraz i 
sprowadzono do wytwórni Oczy Grety Garbo roz­
jaśniły się uśmiechem,, a sceny miłosne wypadły 
znakomicie. W  ten sposób dzięki kaprylowi w iel­
kiej artystki John Gilbert znowu zjawił się na 
ekranie.

Greta Garbo

Meksyka ze słynnym reżyserem filmowym Rube- 
nem Mamoułianem. Inne znowu dzienniki donio- 
*Jy, że Greta Garbo'wyszła za mąż za Rubena Ma- 
mouliana A  tymczasem „boska' ‘Greta, po nakrę­
ceniu filmu z życia Katarzyny Wielkiej — film ten 
tt&dzi olbrzymie zainteresowanie, ponieważ i El- 
ibieta Bergner pokusiła się o odtworzenie carycy 
Katarzyny —  jest bardzo zmęczona i wyjechała 
na odpoczynek. Wszelkie zaś pogłoski o jej zaniąż- 
pójściu lub eskapadzie miłosnej z Mamoułianem 
są zwykłenu kaczkami dziennikarskiemu 

Trzeba bowiem wiedzieć, że Greta Garbo, która 
na ekranie wywiera fascynujący wpływ i jest nie­
jako uosobieniem ses appcalu, w  życiu codzien- 
nem jest bardzo nieśmiała, milcząca i nietowarzy- 
tóa Prawdziwe też mają z nią kłopoty reżyserzy, Kubcn Mamoulian

ZE SPORTU

Najsilniejsze ośrocEke narciarstwa żydowskiego reprezentowane będą
w Krynicy

Zgłoszenia do jubileuszowych zawodó.w nar­
ciarskich „Makkabi‘‘ krakowskiej zostily już zam 
knięte. Na liście zgłoszeń widnieją nazwiska 
czołowych narciarzy żydowskich, ctórzy staną eto 
wielkiej batalji, jaka w dniu jutrzejszym -odpocz­
nie się w  Krynicy.

Impreza krynicka będzie wielką rewją narciar­
stwa żydowskiego w Polsce. Na starcie ujrzymy 
świetnych zakopiańczyków, którzy narazie są 
bezkonkurencyjni, obok zawodników Nowego 
Targu, Krakowa, Bielska itd.

Głównym punktem programu będzie bieg płaski 
gauów, gdzie spotkają się najlepsi nasi biega­
cze oraz sztafeta 5x10 km panów. W biega szta­
fetowym, stuprocentowym faworytem jest ze­

spół zakopiański, natomiast o dalsze miejsca io- 
rayć się już będzie zacięta walka między dru­
żynami Nowego Targu. Krakowa i Bielska.

 o-
CRACOYIA ZDOBYŁA PUHAR M. S. Z. ZA 

NAJLEPSZE W YN IK I Z DRUŻYNAMI ZAGE.
W  R. 1030.

Zarząd Polskiego Z w'. Piłki Nożnej zatwierdził 
na posiedzeniu wynik punktacji za rok 1933 w 
walce o nagrodę wędrowną, ofiarowaną przez 
ministerstwo spraw zagranicznych dla klubu, któ­
ry Wykaże się najlepszemi wynikami w meczach 
międzynarodowych w danym roku.

Pierwsze miejsce na rok 1933 zdobyła Cracovia 
(*S punktó\v) przed Pogonią lwowską (12 pkt.Y i 
Czarnym: (5 punktów).

Nie móżna również przewidzieć wyniku oiegu 
pań. Zakopianka Sclrwarżbardtówna zyskuje bo­
wiem groźną konkurentkę w Enkerównej, która 
szczególnie groźna jest na własnym gruncie. O 
dalsze miejsce walczyć znów będą zawodniczki 
Bielska, Krakowa, Nowego Targu i Żywca

Obok konkureneyj punktowanych rozegrane zo­
staną jeszcze konkurencje propagando.ve. W  tych 
konkurencjach startować będą już nie dziesiątki, 
ale setki zawodników, którzy zgłoszeni są do za­
wodów o odznakę PZN-u.

Zawodom towarzyszy olbrzymie zainteresowa­
nie Z Krakowa oraz wielu miast prowincjonal­
nych wyjeżdżają liczni turyści, celem wzięcia u- 
dzie.lu w  wielkiej rewji narciarstwa żydowskie­
go. która jest inauguracją jubileuszu 25-lecia 
Makkabi krakowskiej.

S-o-

KEPREZENTACJA HOKEJOWA POLSKI N A  
MECZ Z NIEMCAMI.

Na meczu hokejowym Polska—Niemcy, który 
odbędzie się, jak już podawaliśmy w dniach 17— 
1£ bm., skład drużyny polskiej byłby najprawdo­
podobniej następujący: Stogowski, Ludwięzak, So­
kołowski, Nowak, Wołkowski, Kowalski, Sabiń- 
ski, Zieliński, Materski, rezerwa — Eeiniszko i 
Głowacki.
MECZ PIŁK AR SK I KRAKÓW —BERLIN DOJ­

DZIE DO SKUTKU.
Wobec otrzymania p-zez Krakowski Okr. Zwią­

zek Piłki Nożnej satysfakcji za niedoszłe w roktt

1930 z winy Niemców spotkanie Kraków—Berka, 
Zarząd KZOPN uchwalił zgodzić się na odbycie 
w roku bieżącym tego spotkania w  Berlinie. Do­
kładny termin zostanie dodatkowo ustalony.

MISTRZOSTWA POLSKI W  SANECZKAR­
STWIE rozegrane zostaną w Krynicy 17—18 bm.

MAJERCZYK (HAGIBOR) MISTRZEM KRAKO­
W A W TENISIE STOŁOWYM N A  ROK 1934.

W bieżącym tygodniu odbyły się mistrzostwa 
jtdnóstkowe Krakowa na rok 1934 Do mistrzostw 
stanęły najlepsze rakiety Krakowa w  ilości 32, 
którzy reprezentowali wszystkie kluby krakow­
skie. Faworytem na zdobycie zaszczytnego tytu­
łu mistrza był wielokrotny mistrz Krakowa (Ste­
faniuk z Wisły.

Rewelacją mistrzostw był doskonały reprezen­
tatywny zawodnik Majerczyk z Hagi boru, który 
pokonał Stefaniuka już w drugiej kolejce, temaa- 
mem utorował sobie drogę do zdobycia mistrzo­
stwa Po tym zwycięstwie Majerczyk kroczył od 
zwycięstwa do zwycięstwa spotkając się we fi­
nale ze swoim kolegą klubo vym Zysmanem (Ha- 
gibor) Majerczyk odniósł łatwe zwycięstwo w  
dwóch setach 21:15, 21:14, zdobywając zaszczyt­
ny tytuł mistrza Krakowa na rok 1934.

Dotychczasowymi mistrzami Krakowa byli Zie­
liński Gracovia), Herbst, Stefaniuk i Mianowski 
wszyscy z Wisły.

Tytuł wicemistrza zdobył zatem Zysmau z Ha- 
giboru, co oznacza wielki sukces dla sekcji tenisa 
stołowego tego klubu.

NORWEG MISTRZEM AKADEMICKIM w  NAR­
CIARSTWIE.

W  Wengen (Szwajcarja) rozegrane zostały mię­
dzynarodowe akademickie zawody narciarskie.

W  zawodach tych kombinację (bieg 18 km. 1 
skok) wygrał Gutormson (Ncrwegja) przed Deh- 
melem (Niemcy), Pokornym (Czechosłowacja) i 
Kuryiama (Japonja), konkurs skoków wygrał 
Gutormsen (48,5 mir.) przed Machlerem (Niemcy) 
i Takeushim (Japonja), a kombinację zjazdową 
wygrał Kraissy (Niemcy), przed Vetterem (Szwaj­
carja).

Mistrzem akademickim został ostatecznie Nor- 
' -eg Gplormsen

SUKCES BOKSERÓW HASMONEI LWOWSKIEJ

W  finałach bokserskich mistrzostw Lwowa ty­
tuły mistrzów zdobyli: waga musza Thur. w  ko­
gucia — Schirak, w. piórkowa — Ackerman, w. 
lekka — Scbreiber, w. półśredaia — Kaczwar, w. 
średnia — Michniewicz, w. półciężka — Wurm.

Jak widzimy — pięciu Żydów.

MECZ POLSKA—JU G OSŁAW JA  W  PRADZE 
W  GRACH SPORTOWYCH.

Na IV  kobiecych światowych igrzyskach, ktd 
re odbędą się w sierpniu br. w Londynie, roze 
giany ma być finał międzynarodowego turniej, 
pań w  hazenie.

Do turnieju stanic Czechosłowacja, dzierżąc, 
uotąd tytuł mistrza, oraz zwycięska drużyna z e 
•'minacyjnego spotkania Polska—Jugoslawja.

Przeprowadzenie meczu eliminacyjnego powie 
rzone zostało przez Międz. Sport. Fedor. Kobiecą 
Czechosłowacji, która — licząc się ze znacznemi 
kosztami przejazdu Polek do Jugosłuwji lub od 
wrofnie, zaproponowała rozegranie meczu na 
gruncie neutralnym, a zarazem skracającym dy­
stans podróży obu drużynom, a mianowicie —. 
w Pradze.

PRZED SPOTKANIEM POLSKA—NIEMCY 
W  HOKEJU.

Naskutek porozumienia wiceprezesa P. Z. H. L. 
mec. Gozdz ałkowskiego z przedstawicielem nie­
mieckiego sportu hokejowego odbędą się w dniach 
1? 1 18 bm w Polsce dwa spotkania między repre­
zentacjami Niemiec i Polski Jako teren tych spot­
kań w rachubę wchodzą: Warszawa, Katowice,
Lwów, Krynica i Zakopane

REW ANŻ ZA  MISTRZOSTWA EUROPY wzię­
ła para au3trjacka Papetz—Zwaclt bijąc Węgrów 
Rotter— Szollas na zawodach jazdy figurowej w  
Oslo.

W A R T A -S K 0 D A  VALK0VER.

Zarząd Polskiego Związku Bokserskiego posta­
nowił w  dalszym ciągu utrzymać w  mocy swą u- 
cbwałę wyznaczającą mecz W?arta—Skoda na II. 
połowę bm. do Poznania, a zatem wobec zawiado­
mienia Skody, iż do Poznania nie przyjedzie, przy­
znany zostanie Warcie valkover i tytuł mistrza 
Polski bez walki.
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Pożegname wiceministra 
Bobkowskiego

Onegdaj odbyło się w sali konferencyjnej dy­
rekcji P. K. P. Kraków pożegnanie b. dyrektora 
(wiceministra Bobkowskiego.

W  imieniu obecnego prezesa D. O. K. P. Sto- 
dolskiego pożegnał wiceministra dr. August CŁrar. 
bra* inni przedstawiciele organizacyj kó’ejewych.

Urzędnicy miejscy żegnają 
wiceprezydenta Ostrowskiego

Wczoraj odbyło sio pożegnanie ustępującego 
wieeprez-ydetóa miasta Witołaa Ostrowskiego 
przez Towarzytwo Urzędników Gminj stół. król. 
miasta Krolkowa, w imieniu którego prezes Jan 
Krzyżanowski w serdecznych słowach pożegnał 
ustępującego wiceprezydenta, podnosząc jego za-., 
sługi i wielką pracę dla miasta Krakowa.

Wiceprezydent Ostrowski podziękował za wy­
rażone mu w chwili pożegnania uczucia t zapewy 
nil. że cieszyć się będzie, jeżeli w dalszej [racy dla 
'dobra miasta jako radca miejski spotka się % ży- * 
człwością taką. jaką się cieszył dotychczas

Opodatkowanie młodzieży 
szkolnej

Władze oświatowe postanowiły przystąpić, do 
uregulowania składek, zbieranych w śrói młodzie 
ży szkolnej na najrozmaitsze cele.

Mówią, że wprowadzona bęlzie składka zbio­
rowa w  wysokości 20 gr od icznia miesięcznie.
Z kwoty tej 10 gr przeznaczaliby na Tow. po­
pierania budowy szkół powszechnych, a resztę 
rozdzielonoby między takie stowarzyszenia jak 
LOFP, Liga Morska i Kolonjalna itd.

Prace nad uproszczeniem 
systemu meldunkowego

Min. Spraw Wewn. podjęło studja nad upro­
szczeniem dotychczasowego systemu meldunkowe­
go Obecne bowiem metody okazują się .w  prak­
tyce zbyt skomplikowane.

Zniżka opłat telegraficznych 
t telefonicznych

Od 1 go stycznia br. wprowadzono:
1) telegramy zamiejscowe (państwowe i piywą 

tne) zwykle, napisane bądź w  całości w języku 
umówionym — CDE — bądź częściowo w języku 
jawnym, częściowo zaś w języku umówionym: o- 
płata od wyrazu — 10 groszy, lajmniej jednak 
za 5 wyrazów tj. — 50 groszy, opłata zasadni­
cza od każdego telegramu —  35 groszy. 7t\ tele­
gramy pilne — CDE — opłata od wyrazu — 20 
groszy

2) telegramy prasowe pilne — D — opłata od 
wyrazu —  15 groszy

3) telegramy — reklamy — REK — miejscowe 
1 zamiejscowe: opłata od wyrazu — 2 grosze, za 
krźdy odpis — TMX —  telegramu- reklamy —* 
10 gros2y. Za każdą miejscowość, do której ma 
być wysłany telegram- reklama — 50 groszy. Te­
legram* reklama winien zawierać minimum — 
TM10—

Również obniżono opłaty za rozmowy teleto- 
niczne pilne w ruchu międzymiastowym, która to 
opłata wynosi od 1. I lf)S4 r. tylko podwójną opla 
tę Jak za rozmowę zwykłą.

Zaprzysiężenie prezydenta 
i wiceprezydentów m. Krakowa

Wczoraj w godzinach południowych w gmachu 
województwa p. Wojewoda krakowski, di. Kwa­
śniewski w imieniu Ministra Spraw Wewnętrz­
nych odebrał przysięgę, służbową od Prezydenta 
m. Koakowa dra Kaplickiego oraz od Wiceprezy­
dentów- drów Klimectkiego i Ląndąua. Odebraną? 
przysięgi odbyło się f  cbocności Naczelnika .Wy­
działu samorządowego Urzędu Wojewódzkiego

■ Osieckiego, Radcy Sta Akowskiego. Dyrektora Za 
rządu Miejskiego Hergeta, Sekretarza prezydial­
nego Dr. Piotrowskiego, Dyrektora. M. 1. O. Krz.y- 
żanowakiego, oraz delegacyj Związku Legjonistów. 
Strzelca itd. Wi-ceprezyd, Prof. Senator Skoczy­
las złoży przysięgę w dniach najbliższych po po­
wrocie z Warszawy z obrad Senatu.

TryLunął zasystował werdykt unie­
winniający oskarżonego

(rg) W dniu 18 czerw.ca br. dokónąąó. na szo­
sie k. Chrzanowa napadu rnbn ikowego. Szosą 
przejeżdżał wóz, na którym znajdował «dę Feliks 
Berger, kupiec, oraz Rozalja Griinówua. W- pe­
wnym momencie podbiegło do wozu dwóch, ban­
dytów, którzy pod groźbą -noża, zażądał] wyda­
nia gotówki.

Berger rzucił się do ucieczki, lecz wówczas 
jeden z napastników dogonił go i zrabował mu 
45 zł, jakie znalazł U niego w kieizeni. Po  doko­
naniu rabunku sprawcy zbiegli-.

W wyniku dochodzeń policyjnych ustalono na­
zwiska sprawców. Jednego z nich w  międzycza­

sie zastrzelono, drugi zaś zasiadł wczoraj- na 
lawie oskarżonych, przed sądem przysięgłych w 
Krakowie.

25-letni Leon Jedynak, robotnik, ma już bogatą 
przeszłość. Był już 10 razy- karany Tymrazem 
wypiera się stanowczo winy, jakkolwiek świadek 
Berger rozpoznaje w  nim napastnika.

Sędziowie przysięgli 9 głosami zaprzeczyli w i­
nę oskarżonego. Trybunał — poa przewodnictwem 
so dr. Pilarskiego — ogłosił po naradzie uchwa­
łę, systującą werdykt ławy przysięgłych. Oskar­
żał prokurator dr. Przylulski.

Er  e Ic I z r a 
daje CI 

bizporó»inanló więce. 
sniłell Ty dalesz dla  
E r e c  I z r a e l

Oho daje Ci gocfnośC, dum*?, piękno 
i ratuje Twoje dzieci,

WPanu A. LUKSOWI
Zarządcy Szpitala żydow sk iego  w  K rakow ie 
z  powodu śm ierci Jego bL p. O jca w yraża ją  
najg łębsze współczucie

Pielęgniarki

Proces o „losrsz na Nockową* 
został odroczony

(rg ) Przed Sądem Apelacyjnym w Krakowie 
iczpoczął się wczoraj proces apelacyjny o zaj­
ścia w powiecie tarnowskim, znane pod nazwą 
„Marszu na Nockową".

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano tylko 
jednego świadka, pocZcm rozprawę odroczono 
do dnia 27 brn., Celem przesłuchania dalszych 
świadków.

3-Ielni chłopiec utonął 
w gnojówce

(rg) Wieś Kryspinów pod Krakowem była W 
dniu 24 września ub. roku widoiwnią nieszczęśli­
wego wypadku Oto 3-letni Jan Ignacyk, bawiąc 
się z dziećmi, nastąpił w- pewnym momencie na 
deskę, zakrywającą otwór gnojówki. Po nimó po­
mocy chłopak zmarł.

Sprawa znalazła swój epilog przed sądem w  
Krakowie, gdzie na ławie oskarżonych zasiadła 
wezorąj matka tragicznie zmarłego dziecka, Ka­
tarzyna Ignacyk. pod zarzutem nieloitatecznego 
nadzoru, oraz iriż. Kami No votny, właściciel 
dworu pod zarzute u niedostatecznego -ubezpie­
czenia miejsca, gdzie zdarzył się wypadek.

Po przeprowadzonej rozprawie sędzią dr Ja­
nicki wydał wyrok uniewinniający oboje oskar­
żonych.

Kt© wynalaz „jo-jo"?
Przed sądeni cywilnym w Krakowie toczyła 

się wczoraj rozprawa przeciw 13-tu fabrykom 
i firmom krakowskim. Jan Mikołajewski ze Swa­
rzędza w Wieikopolsce, zaskarżył fabryki p od­
szkodowanie w kwocie 130.000 zł za wyrób i 
sprzedaż zabawek ,.jo jo “ . Mikołajewski tw ier­
dzi, iż zabawkę tę wynalazł i- żarejestro yał, w  
urzędzie patentowym w Warszawie.

Na rozprawie zastępcy pozwanych firm zarzu­
cili, że wzór zabawki nie' jset nowy, gdyż byi 
jeszcze znany w; X V III wieku. Sąd po wywo­
dach pełnomocników stron,' przerwał rozprawę 
nż do rozstrzygnięcia i rzez urząd patentowy, czy 
zabawka „jo-jo" jest zarejestrowana przez Mi­
kołajewskiego.

ZM ARLI W  KRAKOW IE: Moryc Lipschitz (1. 
78). Wolf Luks (1. 35).

— DYŻURY LEKARZY. Dziś w piątek maj$ 
dyżur — w nocy: dr. Baranowski, Tatarska lS, 
dr. Rychnicki, św. Tomasza 29, dr. Szancer, Sta­
rt wiślna 60, teł. 129-47, dr. Zapałowicz, Karme­
licka 16, tel. 155-68.

—  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
ul Florjaóska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 L i­
stopada 17, ul. Dietla 76 i Rynek podgórski 8 *

— DW A W ŁAM ANIA. Dokonano włamania do 
zakładu fryzjerskiego przy ul Grzegórzeckiej L 
fi, skąd skradziono narzędzia fryzjerskie wart- 
około 150 zł. Za powyższe włamanie r-atrzymano 
bezpośrednio po włamaniu Juszczyka Franciszka 
(lat 22) oomt jdka fryzjerskiego zam. przy ul. Le­
nartów :cza ł. 14 i Florkoiwa Adolfa fiat 22) po- 
nocnika fryzjerskiego, zam. przy ul. Kołłątaja L 
6, od których sieradz/one narzędzia odebrano I  
/wrócono poszkodowanemu. — Fatler Pinkus, ku­
piec zam. w  Krakowie przy ub Dwernickiego 
1. 4 zgłosił do policji, że nieznani sprawcy dosta­
li się do jego mieszkania, skąd skradli 3 lichtarze 
srebrne, dwa kandelabry srebrne, oraz 2 tęcz- 
ki skórzane wart. około 1600 zł. Dochodzenia 
prowadzi się.

— UBEZPIECZENIA ^korzyściami dla 2. F. N.
przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p. Joachim 
Neiger, w Towarzystwie Ubezpieczeń „Feniks" przy 
ul. Basztowej 15 (wejście od Rynku Klepaiskiego), 
Telefony: 102-73 i 133-18. 4586kr

— OBÓZ NARCIARSKI KTS. „JUTRZENKA*
w  Hucisku zostaje przedłużony dzięki doskona­
łym warunkom śnieżnym. Zgłoszenia i informa­
cje: Kancelarja adw. dra H. Goldmanna, Kraków, 
ul. Wlelonole 22, telefon 119-52. od godz. 18—19.

4923kr

— BNE.T SJON, Dietla 107. Dziś gedz 7*45 wie­
czór referat tow. dr. Emanuela Steina n. t. „Ro­
la życiowa mitu" Goście mile widziani.

— „BRJTH- HECH \JAL" Kalicka 4. Dziś roz- 
kaz organizacji. P  /rozkazie referat rabina Sza­
li ta u t. „Prądy religijne >v rewizjom ćmie".

— fCATCHIJA" Rynek podg. 2. Dziś godz. 8*15 
w. reŁ-*t tow. mgr. H Berkowieza n. t. ..Wpływ 
kolonizacji żydowskiej na położenie ekonomiczne 
Arabów".

— BERUR.TA. Dziś w  piątek godz. 7‘30, dalszy 
referat z cyklu wykładów Tnncbu kol Schein- 
mnna. Jutro plenarne zebranie, pogadanka.

— „HITACHDUT", Saregc 7. Jutro w  sobotę 
godz. 3-cia pop w  lokalu własnym referat tow. 
dra Terły n. t  ..Po konferencji krajowej". Jutro 
o godz 4;30 pop. w lokalu własnym posiedzenie 
Komitetu Lokalnego



s t „Nowy Dziennik" sobota, 17. II. 1984 Nr.

—  STARANIEM W .  ^U SZO M BR HACA1R-* 
dziś w piątek 7 wiecą. w sali Me.kiu Uacćirim! 
Krakowska 41, kolektywny referat wszystkich 
©rgaoizacyj snłodżźróy” ąjonistycznej n t  „Nasz 
stosunek do socjalistycznego sjonizmu'

!J: t ' f. <
-~  ŻYD. «OCJ. PART JA ROB. „PO ALE SJON" 

(ZJEDN. Z CSP.). Daaś w  piąteh o godz. 8-niej 
wiecz. w lokalu Miodowa 39, 1. p odczyt tov, 
Ch Heniga n t. „Wiedeń i Paryż**. (Na margine 
sir ostatnich walk proletarjatu). Wstęp dla człon 
kcw i sympatyków;

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 15. 2 1934. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Akcje bankowe-. Bank Polski 85.75 ;>■ ■'■■■■'-
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o-" 

gól utrzymaną. Zainteresowanie ograniczone dno 
minimum. Buch panował ospały Większość efek­
tów hez transakcyj. Do notowania doszło jedynie 
Bankiem Polski po kursie ustalonym nieco sła­
biej.. Obroty małe.

Na pogiełdzru sytuacja oodoLua.

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych- 

1 międzybankowych szczególniejszych .-zmian nie- 
zanotowano. Usposbienie w  dalszym ciągu nie­
pewne. Podaż dostateczna przy piałem ząpętrze-, 
bowaniu. W Krakovie dolar gotówkowy 5.37—
5 40, czeki bankowo 5.36—5.39 Bank Polski pła­
cił za dolara 5.33. Z innych walut Fum szterling 
26.80—27, Frank szwajcarski 171.25—171175, Mńr- 
ka niemiecka gotówka 206—209, wypłata 204b-12lO? 
Korona czeska gotów ta 2055—21

GIEŁDA WARSZAWSKA, vi- i v̂ ; >„ i1 ; ■r‘ z' • • jrV *
Warszawa, 15. 2. Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank polski 86, 86 i pół, 86 i jedna czw Ten­
dencja utrzymana. Papiery procentowe: ■ 4ipr'o&i 
inwestycyjna 107 i trzy czw., 5-proi- kouwersyf-: 
ba 56 i pół, 5-prOc. aolarowa 66 i pół, .66.85, 
proc. dolarowa (dolarówka) 5350, Tendencją „u- 1

^D ew tay: Belgja 123.60, Gdańsk 173, Hołapdja | 
386.90, Londyn 26.94, Nowy Jork czek 5-35, Nowy 
Jork telegraficzny 5.36, Paryż 3493, Sztokholm 
18930, Scwajcarja 171.47, Berlin 209 25 Tendeń-i 
c jt  niejednolita. \

DOLAR W  OBROTACH PRYW ATNYCH W  W AR i
■ s z a w iE  '

Warszawa, 15, 2. W dniu dzisiejszym dolarem i 
Obracano po kursie 5 38 i pół przy. tendencji u trzy ' 
manej W  godzinach wieczorowych wymieniano ■ 
d fln jacyjm  ekurs dolara w  płaceniu 5.38, w tó-j 
warze 5.40 przy tendencji utrzymanej

GIEŁDA ZURYCHSKA
T(

Zurych, i.4. 2 Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ly ż  20.38, Londyn 15.73, Nowy Jork 3.12 i' pół,i 
Bruksela 72 05, Medjolan 27.20 i pół, Madryt 41.96, j 
Am.iterdam 208.32 i pół, Berlin 122, Wiedeń ■ o-fi-;; 
cjalny 7330, Wiedeń noty 5690, Sztokholm 81, 
Oslo 78.90, Kopenhaga 70.10, Praga 15.25, War­
szawa 5830, Białogród 7, Ateny 2.94, Konstan-' 
tyropoł % 47, Bukareszt 3.06, Helsinki 6.95, Ja~ 
popja 93,50. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA ji
w  Londynie L. 94, w  Paryżu . fr. fr 1520. , i

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKC
Nowy Jork, 14. 4. Kursy otwarcia: Dillonowska 

•750, Stabilizacyjna 94.25. Dolarowa 65 50, W ar­
szawska 58 J>0 Śląska 59. Kursy zamknięcia: Diii 
louowska menot., Stabilizacyjna 94.50, Dolarowa 
niej ot, Warszawska 58 i jedna czw., Śląska 59. 
Tendencja utrzymana. ‘ - ■ {■
DEW IZY EUROPEJSKIE W  NOWYM JORKU i
Nowy Jork, 14. 1 Kursy otwarcia: Berlin 39.10 

Londyn kabel 5 03 j pół, Paryż 6 53 i trzy czw., 
Zurych 3210, Rzym 870. Amsterdam 66.75, ,Kur-t 
sy zaniknięcia Berlin 39.08, Loijdyp kabel 50.33 
i jedna ósnla. Paryż 6.52 i jedna ęzw., Zurych 
32Xf2, Rzym 370, Amąterdam 6606 Tendencją 
utrzymana

g ie ł d a  Me t a l i  w  L o n d y n ie  i|
Londyn, 15 2. Cynk dost. natychm. 14 7/8, terf 

min. 151/6, cyna natychm. 2251/2- -2255/8. tor* 
min. 2251/4— 225 3/8,. Banka 230 3/4, Straits 23<̂  
ółów natychm 117/16. termin. 113/4, miedz na- 
iychm 32 3/8-32 7/16, termin. 32 9/10--32 5;% E- 
lektrolit 651/2—36.

Watki w  przEdmieżGiacli trwała
Wiedeń, 15. 2 (PAT). Jak donosi urzędowa a- 

: gencja austrjacka, akcja oczyszczania przedmieść 
z rebeljantów, prowadzona przez rząd, została u- 
kpńczona. Opór socjaldemokratów został wszędzie 
całkowicie złamany. Policja i wojsko zajęte są co* 
szukiwańlem broni we wszystkich lokalach 
psttjl socj tu demokratycznej. Dotychczas /nalezla- 
no i skonfiskowano wielkie ilości broni.

W wielu budkacb tramwajowych znaleziono u- 
kryte karabiny maszynowe. Członkowie Schutzhtm 
da uciekają z Wiednia.

• A M

Wiedeń 15. 2. (PAT). Termin ultimatum rządo­
wego upłynął dzisiaj popołudniu Spokój, jaki pa­

nował od rana we Wiednia został zakłócony 
pizez akcję wojsk rządowych, które otworzyły o- 
gień na pożycie socjalistów, znajdujące się pomię­
dzy przedmieściami Nagim i i Stadtlau.

Straty po stronie rządowe!
Berlin, 15. g. (PAT). „Yooztoche Ztg.'- dnami w- 

Wiednia: Wczoraj wieczorem oświadczono ddenoS 
karzom zagranicznym, że straty oddziałów rządu 
wych wynoszą 300 zabitych. W  Linzu ma być za 
bdtych 90 osób z żołnierzy i osób cywilnych, w  
Grazu 10. W  szpitalu powszechnym w Wiednia 
leżą zwłoki 123 osób, których dotychczas nie win­
ian o rozpoznać.

Aresztowani! p n yw M c y PoileiSjonu
Wiedeń, 15. 2. (PAT). Wczoraj wieczorem zo- siów żydowskich Poale Sjonu, Mendel Singer. —  

stał aresztowany przywódca stronnictwa socjali- Stronnictwo Poale! Sjon zostało rozwiązane.

Ila sto  Ibirsee w rękach Sihufzbundu
-Linz, 15. 2. (PAT). Miasto Ebersee znajduje się 

całkowicie w rękach socjalistów. Członkowie 
Sehotzbundu zmusili robotników różnych fabryk 
d«V'zaprzestania pracy, rozbroili następnie poste-

lunki żandarmerji, zajęli urząd pocztowy i zaba­
rykadowali wszystkie drogi, wiodące do Liosra —  
Wojska rządowe maszerują obecnie ia  Ebarssc.

Nfintcy mają po raz pierwszy od 4 lat 
ujininy bilans handlowy!

Berlin, 15. 2. PAT. Handel zagraniczny Rzeszy 
niemieckiej w styczniu r. b. przedstawia się, jak 
następuje: import 381,000.000 marek (w grudniu 
u. r. 374,400.000) eksport 349,800.000 (42 ł,800.00G) 

W  ten sposób saldo bilansu handlowego jest w

stycznia ab. r. ujemne na sumę 31,200.000 zł., pod 
czas, gdy sajjdo dodatnie w grudniu ob. r. wynosiłc 
49.400.000 tęarek. Ujemne saldo w bMansie han­
dlowym Niemiec wystąpiło w styczniu r. b.

PORAŹ PIERWSZY OD STYCZNIA R. 1930.

SPRAWY SPOŁECZNE 
I ADMINISTRACYJNE.

He będz e wynosił poetek  
kahalny

Jedna z agencyj prasowych donosi, że w naj­
bliższym czasie,rozstrzygnięta będzie sprawa staw­
ki podatkowej t. iw . etatu na rzecz żydowskich 
gmin wyznaniowych, W  r. p. etat zreformowany 
ma być w tym (Sensie że .pobór jego oparty będzie 
o państwowy podatek d lehodowj W związku z 
powyższem, żydowska gmina wyznaniowa w War 
szawie zabiega w ministerstwie wyznań, by staw 
ka etatu w stoąiinku do wyińłaru podatku doeho- • 
dowego, określona została na 10 proc. Jak sły­
chać, władze nadzorcze skłonne są jednakie przy­
znać gminie stawkę tylko 4 proc. co obniżyłoby 
znacznie wpływy, dotąd uzyskiwane z etatu.

Rozporządzenie o chowaniu 
zmarłych./'

Ukazało się róąpOrządzenje ^iŁtń Op, ŚpęI., i Min.! 
Spraw Wewnętr»nybh:w:®rą^9^' ^tęp isów  ó «chp- i 
waniu zmarłyćh

W  ciągu 24 gódzin ód' chwili zgonu należy za 
wiadomić lekarka ‘i • /kkrty ig o - )
nu ustalonego typu. Zwfófei Ztuarły ch na choroby 
zakaźne nie mogą być usunięte z mieszkania przed 
upływem 12 godtin. Ro wystąpieniu, oznak rozkła 
du należy je usiinąć.

Zwłoki zmarłych na dżumę, chotórę; ospę, dar 
plamisty, tr/^l,w ąglik ,.. wściekliznę) /mutóą być 
natychmiast owinięte, w  'płótno zmoczone plyńem 
kajającym, njtptknjęte/ jfrć . psimiętę ; z :
mieszkania. Wogóle wprowadza się obostrzenia w 
stosunku do-wypadków; zgpńw UA ęyprobę zakaź-, 
ną w tym sensie żo w lokalu, gdzie takie zwłoki 

.- leżą,, nie wolno jest przebywać.
Myeię może się odbywać tylko płynami odka- 

żającęmi... •
. . Tereny cmentarne powinny mieć charakter po­
ważny ,i liczący się z pietyzmem należnym umai 
łyro.-i być utrzymane czysto i porządnie

Hęmi.ęi!zy grobami muszą być pozostawiom- 
przejścia' bo' cuu szerokości.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.

1 EATR MIEJSKI
Piątek 7 30 wiecż.: „Sułkowski".
Sobota 7‘30 wiecz : „Ach, ten stary warjatl‘3

TEATR  BAGATELA — W YSTĘPY PA U LA  
BURSTEINA

Piątek S‘45 wiecz.: „Der Jidyszer Szejgsc * 
Sobola 12 w poł, 4 pop j 8‘4,5 wiecz.: „Der Ji- 

dysżer Szejgec‘‘.

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)
Sobola 5‘45 pop i 8'4D wiecz : „Noc na starym 

rynku".
Teatr Polski z  Katow ic w Rybnika 

Piątek: „Klub kawalerów*;
TEATR POLSKI W  KATOWICACH

Sobota 8 wiecz.; „Firniu".

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ADRIA: „Burza o brzasku*.: 
a POLLG „Piękny jest świat" (M. Cheralier). 
ATLANTIC: „Jenńie Gerbanjt" (Sylvja Sidney). 
BAGATELA: 11 przndp : „-Zabawka**, 3, 5 i 7-ma 

„fipmans teaóra *
DOM ŻOŁNIERZA: „Ostitnja noc kawalera**

(ily  Damita). . <
PROMIĘŃ: „Mężczyźni w  jej życiu1* (Joan

Crawford), „Noce paryskie" (Henry Garat). 
SŁONKO: „Licytacja miłości'' Sari Maritza). 
SZTUKA: „Tancerki, z Buenos Aires*1 (Dita Par­

ło).
Ś)VIT: ..Demon.złota * (Fay Wray, R. Bellamy). 
UCIECHA: „Papryka" (Irena de Zilany, Rene 

Lejebure).
WANDA:- „Parada Rezerwistów* (Mankiewi- 

czówna. Dymsza. WąPer. Stefański).
Mg — »

DZIS W BIELSKU:
ZAWODY HOCKEJ0WE R. O. La/.y z Orło­

wy (C. "S. R.) przeciwko fi. fi. E. V. dziś o godz. 
19-ej na toize lodowym przy ul. Bliehowej w 
Bielsku.

TE ATR  MIEJSKI: 8 wlecz.: „Sissy" operetka 
Ernesta i Huberta Marisehka, muzyka- Br. Kreis­
lera.

W  K INACH: Apollo: „Tańcerk* z SuPnos Aires1* 
(Dita PaTlo). —  Miejekie Bielsko: „Burza o brza­
sku” (Nils Aster). —  Miejskie Biała: „Parada re- 
serwistów** (Mankiewiczówna, Dymsza, Walter).



Ocór Schutzbundu jeszcze nie został złamany
Socjaliści opsaowaii znowu Karl-Marhs-Hof. -  Krytyczna cSia rządu sytuacja w tikniictf

Salzburgu. -  Schuzbund liczy na posiłki »*«•«<*
W ostatnich godzinach miało rzekomo powsta# 

aow*: ogiutko walki

niedaleko granicy czeskosłowaduej.
Uloiai socjaldemokratów rozpowszechniane dzisiaj 
nm we Wiedniu zapowiadają przybycie

•AAOO Shutzbudowców na odsiecz, 
miannacyj ze źródeł marksistowskich, II 

; < »* Mii .we <ułu,ry do wtorku wieczorem na 1500

Berlin, 15. 2. (PAT ). Wiadomości nadchodzące 
zarówno do niemieckiego biura inzcrmacyjnego, 
jak i do prasy wskazują, że sytuacja nie jest je­
szcze całkowicie opanowana przez rząd Dollfussa. 
(Wprawdzie po wczorajszem wezwaniu Dollfussa 
złożyli marksiści w czwartek do 12-ei w południe 
broń w wielu poszczególnych punktach miasta, 
oddając przytem około 1.000 karabinów. 40.000 
nabojów, 40 karabinów n.azynowycb i 3.000 gra­
natów oraz wiele innego materjału wojennego.

lecz mimo to opór nie jest jeszcze złamany.

Dzisiaj rano na przedmieściach Wiednia udało 
się schutzbundowcom pr/y użyciu karabinów ma­
szynowych

obsadzić ponownie dcm robotniczy im. K a­
rola Marksa oraz dworzec Franciszka 

Józefa.

Dddziafy zządowe przypuszczają szturm przy po- 
aoey samochodów pancernych. Podobnie na przed 
mieścin Ottakring waka trwa nadal.

Na przedmieściu Sinunering padło w ciągu nocy 
ze strony na czwartek

około 200 strzałów armatnich.

Zarónno h pobliżu przedmieścia Forid-dorl, jak i 
w południowo-wschodnich dzielnicach miasta 

Schutzbundowcy okopali się. 
atakując oddziały wojskowe.

W Leiten i Kagran *  alki trwają. Schutzbun. 
dowcy ostrzeiwują z dachów i barykad wojsku 
rządowe. Również w Laerberh ma być szturm po 
dokonaniu już dzisiaj rano przygotowań artyleryj­
skich.

W okolicy dworca południowego panuje spokój 
Ruch pociągów został normalnie podjęty. Donoeer 
o ściągaiu większej iczby oddziałów Heimwehry z 
prowincji do Wiednia.

Z Steyer donoszą o całkowitem opanowaniu ey 
tuacji pzez oddziały rządowe. W  mieście 
obecnie spokój. Jedynie poza miastem żandarm, 
przystąpili do ikwidacji poszczególnyh gniazd obio­
ru komunistów. Według doniesień pra9y po po md 
inowej, sytuacja dla rządu

przedstawia się najmniej pewnie w cagłę 
biu solnem Salzkammergat, 

gdzie Schutzbundowcy korzystając z dogodności 
terenu górskiego stawiają opór w okolicy Snfec. 
burga.

16 2. PAT. Niemieckie biuro korespon- 
•łiW  keaannikuje z Austrji: Naczeluik krajo- 
‘ Kiimt Amatrji zarządził rozwiązanie robottu- 

tam, ubezpieczeniowych na wypadek choro- 
W . nakazał on wydalenie ze służby

urzędników gminnych oraz Funkcjona- 
dUBadów i przedsiębiorstw prywatnych, 

u-.ułi pośredni, bądź bezpośredni udział w  
i w c hdi Mjściach.

15. 2. PAT. Według agencji Reuter* 
J »uajali6tów, którzy odpowiedzieli na apel
I fcdBbuu* przez radjo, jest niewielka.

Sytuacia na giełdach
Wuflpoawa, 15. 2. (P A T ) W  dniu dzisiejszym 

w tą p ało, o Re można wnioskować z Ł umów ot> 
wuRóa wieJkaoh giełd zagranicznych, zatrzymanie 
się trwającego od paru dni spadku walut angio. 
sasiłrfi. Wczoraj giełda praska zgodnie z zapowie 
óaą nie notowała dewiz zagranicznych. Stan ten 
będzie trwał aż do chwili wyjaśnienia się aytoacj5 
korony. Kilka giełd zagranicznych nie notuje tak­
że korony, tak, że trudno jest zorjentować się jfl 
istotnym kursie jej w chwili obeenej.

Dewabryzacja korony 
czeskie! o V®

Praga, 14. 2. (PAT). Rząd czeskosłowatki złożył 
w sejmile projekt ustawy monetarnej, na podsta­
wie którego zawartość złota w koronie czestosło* 
wackie] zostaje nmiejsona o jedną szóstą. W e­
dług pojektu pokrycie obiegu banknotów musi 
wynosić w Banku Narodowym cona.imniej 25 pro 
cent, przyczem pokrycie odtąd będzie się składa­
ło wyłącznie ze złota, po i czas gdy d ; tych czas mi­
nimalne pokrycie wymoiło 30 proc. w  złocie i  de. 
wizach.

»  * •

Praga, 15. 2. PAT. W  związku z oozekiwanemi 
zarządzeniami malutowemi gubernator Banku Na­
rodowego Czechosłowacji Po6pisil wraz * 8 człon­
kami prezydjum podał się do dymieji.

Warszawa, 15. 2. (Sin). Krwawa walka wyni­
kła dziś w  nocy w  czasie zabawy w  ogrodzie 
Sujaków we wsi Dębowiec pod Mińskiem Mazo­
wieckim. W  pewnej chwili obecny na zabawie 
niejaki Gałązka wyjął rewolwer i zaczął strzelać 
do obecnych Gałązka zabił dwie osoby, a cztery 
ciężko zranił.

* • •

Budapest, 15. 2. (PA T ), Aresztowany komuni­
sta Schiess przyznał Się obecnie również do za­
machów bombowych, dokonanych przed rokiem 
przez wysadzenie 2 budek telefonicznych w śród­
mieściu. Przy Schiessie znaleziono również plan 
centrali telefonicznej w Budapeszcie Podobno no. 
sil aię on z zamiarem wysadzenia w powietrze sze. 
regu budynków rządowych, dokonane zaś przezeń 
zamachy na mniejsząą skaę były próbą i ćwicze­
niem się.

Ryga, 15. 2. PAT . Zmarł tn szef a 
u ego araji łotewskiej, gen. Mele je.

O —

itabu

Strajk generalny w Paryżu

tT góry kordon strajkujących toruje dragę olbrzy miiemu pochodowi. U dola: policj:* . injj» ruch 
w urzędzie pocztowym, który atraj kująeyh usiłują zamkrąć.

Sprawa p. Ellenberaa
Warszawa, 15. 2. Ż A T . P . Ellenberg złożył 

wszystkie swoje urzędy zarówno sjonistyczne 
jak i inne społeczne w  zw iązku z wyrokiem  
sądu przy komitecie bojkotowym. P. Ellenberg

zwrócił się do K. C. Organizacji Stoó*kVi w  
Polsce o pociągnięcie go do 
przed sąd psartyjny. Komitet CeotT^iny («ł.b»l 
sprawę sądowi partyjnemu i «w*t&{u»w«ł ł> ;V> 
czasu zapadnięcia wyroku tego sądy ,■>** prry- 
jąć do wiadomości dymisji p. Młenłirry*.
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MŁODĄ, miłą panienkę 
przyjmę na praktykę do 
sklepu spożywczego. —  
Zgłoszenia: Lubicz 19,
m. 1. między godz. 3— i.

1920kr

JAK ZWALCZAC GRYPĘ I AKGIKi?
W  swftąska i  WptcwB— ii wnlaw u i i pogody n a - 

M to fc i  w n ^ M y  jastoćmy skłonni do prze­
ziębiania, BsafcuUk etego eUie zapadamy na lóioc  
choroby, powstająca na tłc tak zwanego „prze- 
zifkkiiia*, sacssgjUnfs a a : grypę, anginę, fnflu- 
sn«ą, hrztusłca a  dzieci, uporczywe bóle głowy 

wista innych tym podobnych niedomagać. Na­
rty  przeto wesystklm wiedzieć, ic  ckuteeznie za­
pobiega i rataja w  powytazyeb chorobach aiar- 
esan chininy w  specjalnych pigułkach „Origiuar 

V  calach zapobiegawczych poleca alg u łynać

profilaktycznie eodzfennta z samego rana po Jed­
naj pignice .Originai*, skutkiem czego moina 
uniknąć grypy i anginy oraz wazeJkicb chorób, 
powstających z pi 

~V celo
i przeziębienia. 

zabezpieczenia zdrowia dorosłych
dzieci poiądaaem Jest mieć i ale Je stc&ować 

pigułki .Orrgiual*. które mołna nabywać w kat- 
dej aptccc w cenie at, 2 g r. SC ta ru r k ę , za w ie  
ra ją c ą  CO azt. pigułek Original* i  Nr. fteg. 1492 
i przepisem aposoku ich stoaowan e. 47€0kr

PRZYJMUJĘ wszelkie 
prace do przepisywania 
na maszynie oraz tłóma- 
czenia z niemieckiego, 
rosyjskiego, żydowskie­
go i francuskitgo. Zgło 
szenia: Mikołajska 6, 1 
piętro (lokal WIZO) mię­
dzy godz, 3 a 6-fcj.

8512bp

MĘŻCZYZNA, kupiec, w 
średnim wieku, będąc dl 
kanaście lat zagranicą, 
właua językami, potoki ir. 
fnasouskjiu, niemieckim, 
holesdoKkun. w słowie 
i piśznie, poszukuje zaję­
cia. Zgłoszenia pod „N. 
t i r  do Adm. „N. Dzien- 
m k a M. 8519bp

^WWWTWWW
MASZYNY Jo płmnta.
SpUędlŹ —— tamłaiM --
hnpoc Ma* Ldwesateic 
Asików, ni. Zwierzynie 
efea A TełeM tts?

LOKALE

OUZY 2-ooobowy pokoj 
A  wynajęcia a utrzyma 
afan fc-fc łws. Zborne 
•śk Dtaga SS, m. 10.
)  L

n y n c
jcro •anwn niw. wo (1 
óann Nsrńti '&b w  t o  
•'ima ta rtengo jan u  pnn 
om wi iw  *»d ba 3bvi 
w ro p o  ba ,irat’Str  -bro 
rrfatraa ep tudd ,m So‘, 
5*50 pinoi 5’25
ifion „nrp min tbd (2 

dwSbj onnt> 5'y n »  
voy s m i  mjniRfifi 
-nttn nyz nnK5 "ani? by 
—  -j*-fiii nt jw fe  jun  
2*10 mSiaen ny -rnen 
mic1? .2*20 p iA  pnai 
onaon w  -ona ianen S«

ML D. Księski, Kraków 
ulica Kalwaryjaka 14

PIOdBlB UfiBIłrńShuij
w gorsetach I 
napierśnikach
po cen̂ ph niskich poleca

i z n m n n ?

NAUKA 1 V,YCBOWAfcUE

WPISY na koncesjono­
wane półroczne KURS'.

KSIĘGOWOŚCI 
FEINBERGA, StarowiśJ 
na 38. przyjmuje się ca 
dziennie. Tamie nauka 
łuuigrafji, steoografji 
massynop/»!Gd —. do nuj 
w y ż s z e j  p e r fe k c ji .

t^ B ra e r  Ślubne,’
od roijwyFwintniejraych do najskromniejszych, 
gustowne i soMn&, wedle jajnowtrych wzorów 
francuskich i własnych, wykoauje pracownia 
„Ognisko Pracy", Kraków, ul. Stolarska. 15, I. pię­
tro. Ceny umiarkowane. Zlecenia z prowincji wy­
konuje się w ściśle oznaczonych terminach. Zamó­
wienia prryjmuje się codziennie od godz. 11— 1, 
z wyjątkiem łobófc. Tel. 158-21.

leklama iiwiiifą kaiaiafl

S. j .  IMBEK

P1ESN i D U S Z A  
GSKAKA WiLBEA

Z PRZEDMOWĄ

ROMANA LYBOSfCIEGO
Prof. Uniw. Jagieł!.

Cena Z ł 3.8C — fie te lh n e r  i  W u lU

MASZYNY BO PISANIA
2.&KĄEI Max ii i wenstelm
K raków , Zwierzyniecka 8. Telefon 1©2-I»t»

Z IE M IA . djg nerodu żydowskiego
Keren Keieir.eft 1'Ssreel

nuwj*w nânnn rfraono

nnx D'M3nł maai nsrnb ithcd '-on1?
n e b  ś r w r  c n n S

nwira rinayn nneon bv  ntinn ’3 »  B’onmfe

m e w  ł«:n
12 j.ub? ’rnb nys-** eaic

•ciipn "By P. K. O. ’-y D'tca cssrb  upek n^Siaa 
Nr. 850 A r t  rry Nr. 191.800 

.nbnpne nawn j '«  .*uit> ame mrc*?

♦d’sod 50 l?'VT3 ib'0 100 p i c  n*łTD n*ovt -rne

.n^runi n s r w n  n s ir o
7i7,njn s 's k  bn  'w j w ł

„G llyono lb*, Teł Aw iw , P .O .B . 717,Palestłne

■  BI

kurs kroju i szycia
mocsiyck rękawiczek sportowych
balowych i wiosennych
lamskich i męskich otwiera ęzkola zawodowa dU 
dz>ewcząt żyd- „Ognisko Pracy“ w  Krakowie, ni. 
Stolarska 15. I. piętro. Wpisy i informacje w kun 
celarji szkoły codziennie między godz. 11— 1, —  
z wyjątkiem sobót. Tel. 168 “ *

ZAKOPANE „EWoraŁS”
TELEFON 558 

zn&ny koirfcrtr.wy pensjonat

JADWIGI KURLANDDENISENKO
po gruntownym remoncie przyjmuje zgłoszenia na lut. 

C E N Y  Ń I S K I E.

i TO W. UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE
Stae iMinti; Hitu rt>t 193? 
o; oln tom ftiałaMi lii.:
3 miliardy 357 mili. Zt
Ilość ubezpieczonych: 845.7Có 
W pływ premij za rok 1932:

188 miljonów SS
Przychód z lokat kapitałowych: 

36 miljonów Zł
Środki gwarancyjne:

659 milionów ZI
Wypłaty ubezpieczonym 

. w r. 1932: 75 miljonów ZI
W pływ  premij za rok 1932 
Interesu Polskiepo:

7,̂ 75.7(2.59 Zł

>FENIKS«
W E  W I E D N I U

F I L J A L N E  D Y R E K C J E :

Xrakśtv, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kieparsk.)

Lwów, Plac Harjselii L. 7.

F i l j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

ODDZIAŁ K.K.L. NA ZACH. MAŁ0F0LEKĘI ŚLĄSK: 
KRAKÓW, ULICA BASZTOWA 15 ,WEkŚlepADs k S 1)

■u

I

■

I
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PRENUMERATA: w Krakowie i na praw. miesięcznie Zł. 6‘00, kwartał. ZL l&CŚ 
w Krakowie z odnoszeń, do domu y r 6*20 s „ 19*80
Na prowincji z przesyłką pocztową s „ 6*60 „ a
Zagranicą z przesyłką pocztową % K if|‘CC m „ 30*0(1

JiOłVl DZIENNIK" wychodzi codzłcnnie. także ’* poniedziałki i dni poświąi
^ 5

OGŁOSZENI^ Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i oadeelanem na 3 łamy oo 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ta 
mól) po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy ta 10 aidw 

'JEMY w złotych: I ttrbną 1*2Ł — Tekst 1‘— Nadesłane 975. — Za takutt’ 
0*25. — Drobne od al"®! 0*28. Dla poszukując ych precy 018 — GratuL 
cje 12*58 — Za zastrzeżenie miejsca doiicza się 2 5 % . _______________________
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